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W ansaw u, 
dgatfia t2 5 >C*ei wca.

A w ans. —■ N om inacja. —  U rlop. — Przez Najwyż­
szy rozkaz w wydziale wojskowym, z d. 8 czerwca, do. 
wódca 51-go litewskiego pułku piechoty pułkownik S z a ­
firów  awansowany został na j e n e r a ł  majora, z zalicze­
niem do piechoty armji i rezerwów. Zostający w pie­
chocie i w rezerwach pułkownik A rcybaszew  miano- 

-*wany został dowódcą 51-go litewskiego pułku P’e^ ° U '  
Dowódca 18-go wlodzimirskiego pułku ularaow J . O. . 
W ielkiego Księcia M ichała Mikołajewmza, pułkownik 
J e .o  Wysokość Książe Oldenburgski otrzymał urlop 
zagranicę do Niemiec i Francji na połtora mtesiąca. 
(R u s. In w  )

K om isja  L ik w id a cy jn a  w K rólestw ie Polokiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia 1, 
kwidacyjne: w ilości rsr. 136 kop. 70, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z oma 11 (23) Czerwca T/  
b Abramowi Lejzerow ics, właścicielowi dobr W odzi- 
nek, położonych w Gubernji Petrokovv.sk,ej. Pow iece 
Łodzinskim, Gminie Żeromin, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; -  
w ilości rsr. 5.706 kop. 86, przypadające na mocy roz­
porządzenia K ord,ii z dnia 11 (23) Czerwca r. b. B ro­
nisławie Pietkowskiej, właścicielce dobr Niedyszyny, po­
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petro- 
kowskim. Gminie Bełchatówek, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;-  
w ilości rsr. 1,316 kop. 44, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b P io­
trowi i Wawrzyńcowi K arw ow sk im  i innym, właści­
cielom dóbr Łomanie-grądy, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Pize- 
gtrzele, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyn 
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 11,0 
kop. 25, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Bolesławowi U m erzyc- 
kiemu. właścicielowi dóbr Lewiczyn, położonych w b u  
bernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Purza, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 5,312 kop. 36, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Czerwca r. b. Paulinie Olszewskiej i Felicji Koatc- 

1 Hej, właścicielkom dóbr Czarna-wielki-młyn, położo­
nych w Gubernji- Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Gzowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy;'— w ilości rsr. 
3,492 kop. 89, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Antoniemu K r u ­
szewskiemu, właścicielowi dóbr Komoruńcie, położo­
nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, Gmi­
nie Lejpuny, wysiane zostało do Kusy Gubernjalnej S u­
wał kskiei, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
11 371 kop. 17, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Ickowi B la ss, 
właścicielowi dóbr Sobienie-bisknpie, położonych w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie G af wolińskim, Gminie 
Sobienie-jezior^, wysłane zostało ,do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 
6 399 hop 22, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Spirydjonowi Po- 
dl.adnwskiemu i A ;ini“ Chom ętowshej. właścicielom

f e j l e t o n  d z ie n n ik a  WARSZAWSKIEGO. , 

Szkice P sychologiczne,
b a n k e u c i

(Dalszy ciąg; ( )■

' . z §■
Widać że wieść o nieszczęśliw. em bankructwie, któ- 

re pochłonęło cały prawie posag Laury, już przyby 
ła  do Woli, bo od dwóch dni panna eks-krociowa cho- 
dziła z oczami poczerwieniałemu a matka jej bolesne 
wydawała westchnienia. Wieść ta jednakże była je­
szcze sekretem ściśle familijnym, ale to tak ściśle, że 
nawet major, zacna dusza, ani Marja, przypuszczone- 
mi doń nie byli. ,

\V tym samym dniu, w którym dwaj panowie z bi­
towa tak silnych dozuali wrażeń około południa, re­
sorowa nejdyczanka rejenta, zatoczyła się przed
dwór majorostwa. .

Pan Melchjor w dziwnym był humorze. Uśm iechał 
się on sam do siebie i ustawicznie zacierał ręce pod 
czas całej drogi z miasteczka. Jednakże w ysiadłszy  
przed dworem w W oli opanował s ,ę  skutecznie , 
Przywitał całą rodzinę Szablickich zebianą w ba­
wialni, z tą swobodą dawnego przyjaciela, której u- 
żywał zwykle pod czas licznych swoich wizyt w tym  
domu.

(*) Patrz Nr. 1 1 3 , 121,  122  i 125.

Za wejściem pana Melchjora, Laura i jej matka 
przybrały najweselsze twarze; major i Marynia szcze­
rze się nim ucieszyli. . . ,

Po pierwszych zaraz frazesach wyrażających zwy 
kłe grzeczności i pozdrowienia, major zapytał rejen-

u  i ii yśt ni e^d z i s i aj wybrałem się do państwa; ja ­
dę prosto z domu, gdzie zresztą miałem arcy przy­
jemnego gościa, który mi opowiedział arcy ciekawą i 
najzabawniejszą w świecie historję.

— I cóż to takiego? Zapytano chórem.
Pan Melchjor zażył szczyptę „holenderki ze szcze

rozłotej francuzkiej tabakiery, uśmiechnął się z ło śli­
wie i rzekł. , , ,

— Rzeez dotyczy dwóch znanych wam do orze lu ­
d z i - d la  tego będzie ona tem ciekawszą...

— Kogóż to? Zapytał major.
— Panów Rafała i Zygmunta. _ i .
W szystkich oczy zwróciły się na opowiauającego z

wyrazem najżywszej ciekawości.
—  W yobraźcie sobie państwo -  ciągnął powoli r e ­

jent— ci dwaj m łodzi ludzie są sobie cioteczną bra­
cią, a matki ich były rodzonemi siostrami nieboszcz­
ki pani Darnowskiej, dziedziczki Sitowa.

— W iedziałam  o tem że są krewnymi, lecz mniej 
młę to obchodzi w jakim sto p n iu -w trą c iła  oziemble 
Laura. . . . .

—  W łaśuie też— rzekł rejent, że to objaśnienie ich 
pokrewieństwa, rzuca św iatło na całą historję, którą 
mam opowiedzieć, jeśli posłuchać raczycie...

dóbr Chmielów, położonych w Gubernji Kieleckiej, P o­
wiecie Finezowskim, Gminie Sancygniew, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; —  w ilości rsr. 3,528 kop. 27, przypada­
jące na rnocy rozporządzenia Komisji z dnia l i  (23) 
Czerwca r. b. Leonardowi Kadlubonskiem u, właścicie­
lowi dóbr Pruszkowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płońskim , Gminie Kuchary, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy; —W ilości rs. 225 kop. 55, przypadająca r,a mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. 
Pawłowi i Karolinie Zarem bom , właścicielom dóbr 
Budne-Żarnowo, położonych w Gub. Łomżyńskiej, Pow. 
Szczuczyńskim, Gminie Białaszewo, wysłane zostało do 
Kasy Gub. Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2,689 kop. 14, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r .b . E dw ar­
d o w iH ulm an, właścicielowi dóbr Mielno, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Dzie- 
rzno wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu n a le ż y ;-  w ilości rub. sr. 164 kop.
64 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
1 i ’(23J Czerwca r. b. Janowi Jaroszyńskiem u , w łaści­
cielowi door Suche-Lipie, położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Krasnostawskim; Gminie Rudnik, w ysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem w y­
płaty komu należy; —w ilości rs. 8,372 kop. 84, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Nepomucenowi Bogusławskiem u, właści­
cielowi dóbr W łoczyn, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Gruszczyce, wysłane zosta­
ło d<> Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy;— V  ilości rsr. 1,543 kop. 50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. 
b. Pluntowskim , D rużbackiej i Skarbowi Królestwa. 
Polskiego-, właścicielom dóbr Libiszew, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoezeriskim, Gminie 
Opoczno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom­
skiej, celem wypłaty komu nalejy; -  w ilości rsr. 2 ,192 
kop. 78, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 11 (23) Czerwca r. b. siostrom miłosierdzia przy 
Szoitalu św. Łazarza w Krakowie, z dóbr Mieroszów, 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechow­
skim Gminie Racławice, wysłane zostało do depozytu 
Banuu Polskiego;— w ilości rs. 2 ,437 kop. 55, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Księżom Emerytom w Krakowie, z dóbr 
g 7y  p ^ ^ p h o w n e ^ ^ ło ż n n Y c h ^ ^ n h ^ n i^ K ie L ^ e i^ n -

-  Ależ prosiemy! mów pan— zaw ołała niespokoj­
nie Marja. .

— Otóż, ciągnął dalej rejent— ś. p. pani Darnow- 
ska, zrobiła testam ent, w którym przypuściła do ró­
wnego działu  dóbr Sitowa obydwóch swoich sio­
strzeńców, jako jedynych a najbliższych spadkobier­
ców.

—  Obydwóch zarówno?
—  Tak pani dobrodziejko. Z tym wszakże w arun­

kiem aby jeden z nich, z oszacowanej przez mą w 
testam encie wartości majątku, sp łacił d r u g i e m u  po­
łow ę gotówką. N ie było w postanowieniu tem za  ̂
go faworu, majątek bowiem oszacowano na m u. »^ 
wiadomo przecież że Sitów na teraz nie war ńców

—  Lecz, spytał m a j o r — któremuż z &1 
polecono spłacić drugiego? . u  ni Szabli-

— Oczewiście panu R afałow i— rz
cka. . , ••).„! Właśńie że pan

— Przeciwnie, pani r° dnz’eJz0S'tał  przez uiebo- 
Zygm unt Gulemba wskaż ^ani Darn0Wska uczyni- 
szczkę, jako dziedzic bi • siostrzeniec R afał, 
ła  ten wybór z P°w° d’ek p0 swoich rodzicach a na- 
stracił już był ca ]i;óg}by więc spłacić pana Zy- 
wet P o r ó s ł przeciwnie, posiadając osobiś-
gm U>kne i bardzo intratne dobra a nadto i kapitały, 
01 ó s łb y ł  z łatwością wypełnić ostatnią wolę ciotki. 
m Tu pan Melchjor zażył znowu tabaki i powiódł 
wzrokiem po zgromadzonej rodzinie.

Wszyscy milczeli.
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wiec e Olkuskim, Gminie Kożkiew, wysiane zostało do 
depozytu Banku Polskiego;—  w ilości rs. 110, przypa­
dające na inoov rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. R ostkow skim , właścicielom dóbr S^eaaki, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gm i­
nie Drobin,' wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4,581  
kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Klasztorowi Paulinów w 
Krakowie, z dóbrBożymów, położonych w Gubernji Kie­
leckiej, Powiecie Stopnickirn, Gminie Sufczyce, wysłane 
zostało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rsr. 
427 kop. 28, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. G rabow skim , w ła­
ścicielom dóbr Święcinin, położonych w Gubernji Łom­
żyńskiej) Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Mścichy, wy­
słana zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 179 kop. 66, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Czerwca r. b. Antoniemu Ossowskiem u , właścicielowi 
dóbr Wróblewo, położonych w Gubernji Płockiej, Po­
wiecie Ciechanowskim, Gminie Gołymin, wysłane zostało 
do Kasy Guber. Płockiej, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rs. 12,187 kop. 47, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Suk­
cesorom Tekli Gogolewskiej, właścicielom dóbr Czaru- 
ca, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Włosz- 
czowskim, Gminie Secemin, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;—  
w ilcści rsr. 10,869 kop. 18, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Su­
chockiemu i Żukowskiemu, właścicielom dóbr Typin, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszow­
skim, Gminie Typin, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilc­
ści rsr. 16 kop. 67, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 1] (23) Czerwca r. b. W Upiszew- 
skim , właścicielom dóbr Gi-jiztory-nnłp, położonych w 
Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Srjnskira, Gminie Miro­
sław, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Sejnskiej, ce­
lem wypłaty koma należy; —  w ilości rsr. 18 k< p. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Czerwca r. b. Janowi Rzeczkowskiemu , właścicie­
lowi części dóbr Pajewo-Szwelica, położonych w Gaber- 
nji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Gołymin,

,  wysłane zostało do Kasy Okręgowej Prasnyskiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 93 kop. 33, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 t2 3 )
Czerwca r. b. Franciszkowi Smolińskiem u, właścicielo 
wi częśri wsi Danówko, położonej w Gubernji Łunżyn- 
skiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Bogusze, wysła­
ne zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wy­
płaty komu n.deży; —  w ilości rs. 29 kop. 25, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 1 (23) 
Czerwca r. b. Księciu Szacholeskiemu, właścicielowi wsi 
Kupi ski, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Łomżyńskim, Gminie Kupisk', wysłane zostało do Kusy 
Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs. 18 kop. S3,  przypadające na mocy roz­
porządzenia Komis, i z dnia 1 1 (23) Czerwca r. b. Zie 
lińskim , właśeic elom części wsi Ilino, położonej w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie W< jty- 
Zamoście, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło­
ckiej; celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 61 kop.

B P a a waiffltfcTtwaflHr n g a a g a rgWK^ ^  a.raai»,.VsBqwiB«MBaBMaBgwt> B ^^  urn  i ,n

— Aż dotąd—rzekł dalej —wszystko szło natural­
nym biogiem, lecz dwaj spadkobiercy zrobili projekt, 
a raczej podał go jeden z nich tvlko, pan Rafał, któ­
ry chcąc się wydalić z rodzinnej okolicy, gdzie zna­
nym był z lekkomyślności i chcąc oraz zamieszkać w 
spadkowym majątku, uprosił Zygmunta ażeby mu 
dał cztery miesiące zwłoki, pod czas której on w 
oczach świata będzie grał rolę dziedzica Sitowa, a 
jako taki, zrobiwszy świetną partję małżeńską, spła­
ci Zygmunta posagiem żony..

Bal ba! ba! Zawołał zdziwiony major.
— Wyobraźcież sobie państwo, ten paifZygmunt, 

który jest wybornym młodzieńcem i dość obojętnym 
na pieniądz—ustąpił proźboln braciszka, przyrzekł­
szy niu nadto, zachować sekret i o istotnem brzmie­
niu testamentu i o swojem położeniu majątkowem; a 
to ostatuie dla tego, ażeby nie zaćmić przyszłego 
konkurenta w obec posażnych panien naszej okolicy. 
To bardzo sziachetme 'nieprawdaż pauno Lauro?

— Zapewnie, zapewnie! Kończ panie rejencie.
— Konisc wieńczy dzieło, rzekł sentencjonalnie 

pan Melchjor.—Otóż, dzisiaj pan Rafał otrzymał z 
Warszawy jakieś ważne listy: jeden z nich dotyczy 
bankructwa znanego domu handlowego S...

Laura i pani Szablicka, pobladły.
— N e wiem, ciągnął dalej obojętnie rejent— ja ­

kiego rodzaju straty poniósł na tem bankructwie pan 
Rafał, dość że się wyrzekł myśli zamieszkania w tu­
tejszej okolicy, zwolnił brata z sekreta a wziąwszy 
od niego wartość połowy sukcesji w gotówcę, w tych

33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia
11 (23) Czerwca r. b. Jenerał-Lejtnantowi Żukow skie  
mu, właścicielowi wsi Czarnocin, położor.ej w Guher* 
nji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Dro­
zdów, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyń­
skiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 3,821  
kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 11 (23) Czerwca r. b. Edwardowi R a m zer , w ła ­
ścicielowi dóbr Potworów, położonych w Gubernji Ku- 
Kaliskiej, Powiecie Tui'ekskim, Gminie Kowale-Pańskie, 
wysiane zostuło do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6,781 kop,. 74, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 1 
(23) Czerwca r. b Stanisławowi Łubieńskiem u  i Augu  
stowi Szur, właścicielom dóbr Łukowo, położonych w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie 
Karniewo, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu należy.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y
W arsaewa,

_ 33 (25 CUerwca
Posiedzenia wiedeńskiej rady  państwa są bliz-

kie zaw ieszenia i w krótce spodziew ają się ich 
odroczenia do 1-go września; z powodu, że to 
nie je s t  zam knięcie sesji tylko jej odroczenie, 
mowy tronowej obecnie nie będzie. P rzed  roz­
jechaniem  się deputowanych do domów, cieka­
wa jeszcze będzie odpowiedź m in istra wyznań 
na uczynioną m u in terpelację, co rząd  zam ie­
rza uczynić w obec postaw y niek tórych  bisku­
pów, zalecających wiernym w sw ych 'lis tach  p a ­
sterskich, nie zwracać uwagi a a  now o-uchw alo­
ne i zatw ierdzone praw a, i trzym ać się zasad 
konkordatu , dopóki ojciec św. nie zgodzi się na 
jego zmianę. Tym bardzi j będzie ona ciekaw ­
sza, że jć k  donosi dzisiejszy telegram , papież 
nictylko nie zgodził s :ę na zn rany  w konkorda­
cie, ale naw et grozi karam i koś i, Inemi tym , co 
uczestniczyli w uchw aleniu nowych praw  wy­
znaniowych.

A rm ia papiezks, nietylko nie dojdzie do z a ­
mierzonej siły, ale j szcze zm niejszy się,-—raz z 
powodu nie dojścia do skutku legji północno- 
i merykańskiej, powtóre z powodu licznego w y­
dalenia z wojsk papiezkich ochotifików m a lta ń ­
skich za złe prow adzenie się. T akie osłabienie 
liczebne arm ji papiezkiej, nie może pow iększać 
nadziei stronnictw a knującego w ypraw y przeciw ­
ko Rzymowi, bo ja k  z j  daej strony  wyłączenie 
żywiołów nieposłuszeństw a wzmocni w rz ecz y ­
wistości siłę, armji papiezkiej, tak  i z drugiej 
Strony, nie należy zapominać, że je n e ra ł D uińont 
świeżo przy  toaście za zdrowie papieża w ro ­
cznicę jego w stąpienia na  tro a , uw ydatn ił znów 
sym pstję F rancji i cesarza N apoleona dla ojca 
świętego.

dniach, jutro podobno Wyjeżdża za granicę. — Tak 
w ęc, pan Gulemba od tej chwili, jest rzeczywistym, 
prawnym i jedynym dziedzicem całego Sitowa i ma 
prócz tego znaczny majątek osobisty. Cóż państwo 
na t .? Co do mnie, uważałem zawsze w tym młodzień­
cu wiele dystynkcji i dużo edukacji... Lecz mi na 
miljonera nie wyglądał jakoś. '

— Wszystko to pięknie— rzekła Laura blada i z 
drżącemi usty—lecz chciej nas pan objaśnić, kto ci o- 
powiedział tę autentyczną historię?

Och! osoba zupełnie wiarogodna — odrzekł powa­
żnie rejent—a schylając się do ucha Laury dodał ci­
cho—sam pan Rafał, który był u mnie dzisiaj.

.§•Przy końcu opowiadania rejenta, Marja wyszła z 
salonu. Różne uczucia miotały jej sercem. Nie po­
wątpiewając o prawdziwości nowin,. przywiezionych 
przez pana Melchiora, nie wiedziała, czyli się z nich 
cieszyć lub smucić powinna. Maria kochała Zygmun­
ta—te dwa młode szlachetne serca, zadrżały do sie­
bie od razu; zaplotły się z sobą jak dwie zielone ga­
łęzie na macierzyslem drzewie... dusze tych dwojga 
pięknych dzieci z jednej pochodziły ojczyzny—z krai­
ny ideału, który pospolite i kramarskie umysły, uwa­
ża za jałową ziemię wygnania! bo nigdy nie uczuły 
uroczego zapachu jej kwiatów, jak nigdy, we snach 
nawet, nie usłyszały nad sobą szelestu skrzydeł anio­
ła stróża, który się schyla tylko nad czystemi czoła­
mi naszych dziewic i dzieci, a czasem ściera krwawy 
znoj z głowy umęczonej szlachetną myślą,—-dotyka

W łoska izba deputowanych od dawnego cza­
su zajęta jest tylko samemi cyframi, które jed ­
nak zaczynają przybierać przyjazny obrót, gdyż 
minister skarbu zapowiedział w sprawozdaniu 
o budżecie na r. 1869 przewyżkę dochodów.

W jak tendencyjny sposób dziennikarstwo 
irancuzkie usiłuje objaśniać wszystkie wypadki 
zdarzające się w Niemczech, wskazuje to, iż  
Constitutionnel uznał za właściwe zwrócić uwa­
gę na tę okoliczność, że wszyscy monarchowie 
niemieccy, mający się zjechać z królem pruskim  
w Worms, na odsłonięcie pomnika dla Marcina 
Lutra, są wyznania ewangelickiego, aby uprze­
dzić fałszywe tłom aczenietego zjazda i nadawa­
nie mu charakteru jakiego nie ma.

W  Londynie agitacja w kwestji kościoła ir­
landzkiego wzmaga się, w miarę zbliżania się  
rozpraw nad tą kwestją w izbie lordów. N a  
meetingu dla obradowania nad tym przedmiotem  
w ratuszu pod prezydencją lorda majora, wrza­
wa była tak wielka, że nikt nie mógł dojść do 
głosu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Neapelu.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

R z y m ,  25 [13) czerwca. Giornale 
di Roma ogłasza alokueję papiezktj 
co da spraw austrjackhb, w ed łu g  
której, w ydane 2 5 -go maja, opłakane  
prawa, sprzeciw iają s ię  nauce k o ­
ścioła, w ład zy  papiezkiej, kon kor­
datowi i prawu natury. P a p ież  po­
t ę p ia  te prawa i grozi tym co j e  z a ­
projektowali i uchw alili karami k o -  
śeielnem i, jakie spadają, na g w a łc i­
cieli praw koście lnych . P a p ież  po­
c h w a l a  bl-skupównustrjackicli, i sp o ­
dziew a się , ż e  biskupi w ę g ie r sc y  
będą ich naśladowali.

(Gorrespondens Barw,u.)

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n o
* Belgrad, 22 (10) czerwca. Policja wydaliła z 

Belgradu niektórych znanych stronników rewolucyj­
nej frakcji Zastawa. Jeden z nich, dymisjonowany 
prawnik Ak.enty Mijatowicz, obwiniony o należenie 
do spisku morderstwa, znajduje się pod śledztwem; 
dziś w nocy uwięziono także ojca znajdującego się 
pod śledztwem kapitana Wiczaiłowicza, którego spi­
skowi wyznaczyć mieli do z&mordbwania ministra 
wojny. Rotmistrz Nenadowicz, który przeciął sobie 
żyły, nie znajduje się w niebezpieczeństwie żvcia. 
( Gor. Biir.).

prostych rąk, skostniałych od poczciwej pracy... Lecz
Marja kochając Zygmunta, zbudowała sobie w ma­
rzenia' h chatę cichego szczęścia, którą teraz trzeba 
było zburzyć, bo ustąpiła świetnym pałacom wyobra­
źni. Żal było dziewczynie tej skromnej, poetycznej 
strzechy. Na piaskach naszych i na całej przestrzeni 
tej ubogiej ziemi, są jeszcze takie żale., są takie uro­
cze dziewczęta!

Marja postępując bez celu, drogą ku wsi wiodącą 
zbliżyła się do cmentarza, który opasahy murem i u- 
brauy kapliczką, leżał cicho, niedaleko od głównego 
gościńca. Spojrzenie na tę ustroń, którą wiosna już 
poczęła stroić w młody liść i kwiaty, przypomniało 
sierocie, że tam, pod białym kamieniem, spoczywa jej 
matka i że od kilku dni nie odwiedziła tej swojej ser­
decznej mogiły!

Wiedziona jaktemś nagłem natchnieniem, Marja 
spiesznie zbliżyła się do furtki. Idąc z głową spu- 
szcz ną, z oczami pełnemi łez, nie dostrzegła że przy 
murze cmentarza pod topolą, stał uwiązany koń 
wierzchowy, okryty eleganckim rzędem; nie słyszała 
nic, idąc prosto do mogiły matki po radę, po modli­
twę, po błogosławieństwo może... Nagle zatrzymała 
idę zmięszana, bo przy kamieniu nadgrobowym klę­
czała jakaś postać.

Marja poznała Zygmunta i lekki okrzyk, wyrażają­
cy nieokreślone .uczucia, wyrwał się z jej piersi.

Zygmunt po wsiał i odwrócił się nagle.
Błogosławione te serca młode i ufne! One się ro­

zumieją jak leśne [ taszę ta, jak róże rosnące obok



*  Paryż, 22  (10) czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, Emil Pereiie protesto­
wał przeciw obwinieniom skierowanym przez Pouyer- 
Ouertier i oświadczył, że dla obalenia takowych, o- 
ełosi dokumenta. (Wolffa T. B ) .

* Florencja , 22 {10) czerwca. W ciągu bieżące­
go tygodnia minister skaibu złoży w izbie deputowa­
nych umowę zawartą w przedmiocie oddania w dzier­
żawę monopolu tabaczuego, oraz nowe sprawozdanie 
finansowe, podług którego budżet na r. 186b przed­
stawiać będzie przewyżkę. — W senacie rozpoczęły 
się rozprawy ogólne nad prawem o podatku od mie­
wa. (Tom ie).  . .

* Bzyrn, 2 2  {10) czerwca. Papież mu*ł na kom-y- 
storzu tajnym dwie alokucje, z których pierwszapio- 
ponuie ogłoszenie bulli w przedmiocie zw olania so­
boru powszechnego, druga zaś zaprząta się sprawami
religijnemi Austrji. (Tamie).

* Wiedeń, 2 3  (U ) czerwca. H iener Z  tog ogłasza 
w części urzędowej usankcjonowane^ przez cesarza 
prawa dotyczące konwersji długu państwa, podwyż­
szenia opłat od wygranych ra loterję, sprzedaży dobr 
państwa i nareszcie przejęcia długu bieżącego w wy­
sokości 25 miljonów guldenów. (Tamie).

* Peszt, 2 2  (/O) czerwca. Izba deputowanych 
odrzuciła wniosek komisji w przedmiocie zniesienia 
monopolu tabaczuego w pewnym oznaczonym termi­
nie. (Tamże). . . .

*  Praga, 22  (1 0 )  czerwca. W  teatrze niemieckim, 
cesarz przyjmowany był z jak największym za­
pałem. Okrzyki przy wejściu jego cesarskiej mości do 
teatru nieustawały i powtarzały się po odśpiewaniu 
każdej strofy hymnu narodowego, przy którym po­
wstano z miejsc. Cesarz dziękował na wszystkie stro­
ny z wielką uprzejmością. ( Cer. Bur.).

*  Praga , 22  (10) czerwca. Kanclerz państwa 
Beust wyjechał ztąd. Dwugodzinna konferencja do­
prowadziła do porozumienia się względem punktów 
pojednania. Dr. Klaudy ozdobiony został orderem ko­
rony żelaznej. (D ie  Presse).

* Praga , 23 (11) czerwca. Politik  pisze: Układy 
względem pojednania pozostały bez rezultatu; oświad- 
czonem zostało, że opozycja będzie wzmagać się tak

siebie... Marja i Zygmunt nic sobie nie powiedzieli; 
żadna wystudzona słowami, deklaracja miłości, nie 
pokalała ich ust; tylko młodzieniec wziął rękę 
kochanej, przyciągnął Marję do stóp mogiły r rzekł
wskazując na nią: .

— Prosiłem twojej matki t by mię przyjęła za syna
i  pozwoliła zabrać całe serce twoje!

Marja oparła głowę na ramieniu narzeczonego 
przed grobem matki i płakała słodko.

Gdy Zygmunt z Marją powrócili do domu w- W o- 
>H twarze ich jaśniały takim uczciwym spokojem, ta­
ka ufnością i szczerotą, że major zaczął uważnie na 
nich poglądać; serce starego żołnierza zabiło jakiemś 
radosnem przeczuciem na widok tych dwojga szlache­
tnych dzieci wchodzących razem. Pani Szablicka 
Laura i Rejent poglądali na nich z podziwiemem.

— Znalazłem dziś waszą córkę na mojej drodze... 
rzekł śmiało i z serdecznym uśmiechem Zygmunt— 
jeśli pozwolicie, ta droga będzie odtąd nam wspólną 
Panie m a jo m ! i ty łaskawa pani,—raczcie mi powie 
rzyć przyszłość waszej córki — proszę was o rękę 
Marji, którą kocham i której serce Bóg dla mnie
zniewolił. , .

Na takie dictum acerbu m , różne uczucia wystąpi­
ły  na twarze obecnych. Laura zmięszana wyszła j izez 
szklane 'drzwi do ogrodu; — za nią wysunął się re­
jent pani Szablicka nie wiedziała co począć. -  Sam 
tylko major rozjaśnił czoło a przyciskając Zygmunta
do piersi rzekł:

-  Jesteś dzielny chłopak! Pokochałeś moją ubo­
gą  sierotę, weźże ją sobie! Ja i moja biedna Marja, 
ta druga, co już w ziemi spoczywa... błogosławimy 
was razem! Żona m o ja - -dodał po chwili, zwracając 
się do pani Szablickiej— łączy z nami swoje...

§•
I  cóż kcchana panno? — rzekł rejent zbliżając się 

do opartej hlar gankowy Laury. Cóż powiesz na
to? Czy liż ci nie mówiłem, że nie należy ufać war- 
togłow om  młodym? — Potem dodał ciężej — Pani! ja 
mam lat siedmdziesiąt i sto tysięcy rubli w gotów­
ce. Bankier S... upadł na g ło w ę -  pan Rafał wyjechał 
2a'„ranice — młodzież tutejsza obrażona na panią... 
słuchaj mnie rozpieszczone dziecid Oprzyj się na ra­
mieniu starca, który cię wkrótce zostawi wolną i bo­
g a tą ... N o jakże? moja piękna bogm ! rzekł nagle, 
Przechodząc w swój zwykły ton żartobliwy -  Czy ra­
czysz wreszcie, nagrodzić wiernego ci U  cer/a.

Laura uśmiechnęła się blado i podając rękę panu 
Me’.chjorowi,. rzekła z westchnieniem:

— Zobaczymy, rejencie! ( d e n )

długo, dopóki krajowi nie zostanie zwrócone całe je­
go prawo. ( Tamie). , , -

* Berlin , 23  (11) czerwca. Wiadomość dzienni­
karska, jakoby xnowa Moltke’go w parlamencie pół- 
nocco-ńiemieekim spowodowała postawienie rządowi 
tutejszemu interpelacij ze strony dwóch gabinetów, 
jest, jak zapewniają ze źródła kompetentnego, cał­
kiem bezzasadna. ( W olffs 1 .  B.).  _ _

* l-Ianower, 23 (11) czerwca. Przy przedstawianiu 
się duchowieństwa, król powiedział: Wiecie, że utrzy­
mywałem i oszczędzałem starannie dotychczasowe in­
stytucje i zwyczaje kościelne, albowiem zmiany i in­
nowacje na tern polu są zbyt delikatnej natury, ażeby 
można było je zaprowadzać inaczej, jak po nabyciu 
przekonania. Lecz nie mogę zamilczeć, że podjąłem 
sie unji, jako drogiej części spadku po moim ojcu i 
biacie, i że trzymam się takowej z zupełnem przeko­
naniem. Lecz niech nikt nie sądzi, że dla tego, iż 
trzymam się takowej mocno i stawiam ją wysoko, u- 
żyję przymusu i ucisku, ażeby utorować tu drogę do 
iui:i. Jeżili z czasem wyrobi się i tu przekonanie o 
błogiej sile unji, w takim razie będę mógł że swego 
stanowiska jedynie radować się. Lecz powtarzam 
wam, że chcę zawdzięczać podobną radość tylko prze­
konaniu i że wszelki przymus w dziedzinie kościelnej 
sprzeciwia się memu sposobowi myślenia i moim u-
czuciom. (Tamie). . .

* llanoiver, 23  (11) czerwca. Król odpowiedział 
na pozdrowienie władzy miejskiej w następujących 
słowach: Nie ganię ja uczuc dla dawniejszych stosun­
ków. Co jednak serce i dom szanuje, musi w sercu i 
w domu pozostać, inaczej wystąpicie przeciwko mnie 
i mojemu rządowi i zmusicie mnie do chwycenia się 
odpowiednich w tym względzie środków. Zaufajcie 
tylko mnie, a jestem przekonany, że stosunki nasze 
szczęśliwego doczekają się końca. (Gor. Bur.).

* Monachium, 23 (U )  czerwca. Księżniczka Zofja 
bawarska (poprzednio narzeczona króla), zaręczoną 
została 20-go b. m. z księciem Alenęon, drugim sy­
nem księcia Nemours. (Tamie).

* Hamburg, 23 (11) czerwca. Podług telegramu z 
Kopenhagi, ogłoszonego w Ilam b. ISachr., Daiija 
przystąpiła także do ] ropozycji Rosji w przedmiocie 
zniesienia kul roztrzaskujących się. (Tamie).

* ( O d b u d o w a n e  w a r s z t a t y  d r o g i  ż e- 
. a  z o e j ) .  W numerz:. 58 zesz or ocznego pisma nasze 
g o ,  podi 1 śmy wiadomość o»gwa!towjiym pożarze, j-iki 
w nor-y z dnia 5 na 6 marca t>. s. t. r.  na tutejszej stacji 
W a rs z a w a ,  d róg żela?nycli‘wiedeńskiej i bydgoskiej, zni­
szczył większą część budowli mieszczącycli w sobie m a­
szyny fabryczne i w arsztaty , i te o.-tatnie w perzynę za­
mienił . Je-zćze nie ostygły popioły spalonych w arsz ta ­
tów , a już dyrekcja dróg pomienionych, o czem W sw o­
im czas e donosi.iśmy, przedsięwzięła energiczne Środki 
względem urządzeń a  n o w y c h ; obetnie zaś, kiedy to 
ważne dzieło ukończonern zostało, osądziliśmy za w ła ­
ściwe o dzisiejszym stanie odbudowanych budowli i w ar­
sztatów powiedzieć s łów  kilka. Główny korpus nowo 
odbudowanego gmachu je s t  piętrowy, zajmuje przestrzeń 
na parterze  i górnych pokładach  1 (5,000 stóp k w a d ra ­
towych. Życiodajną maszyna parow a o sile 40 koni, 
wszystkie warsztaty w ri ch w prowadza. Kocioł w y tw a­
rzający parę,  znajduje bezpieczne pomieszczenie w  od­
dzielnym budynku. Nieopodal od machiny parowej usta­
wiona je s t  prasa hydrauliczna, k tóra  si lą  1 2 ,0 00  fu n ­
tów na  cal kwadratowy, zasadza koła  na  o ie wagonów 
i lokon otyw. Na parterze i p iętrze nagrom idzon i są 
różne maszyny i warsztaty ' ulepszonego systemu, produ­
kujące różnorodne szczegóły. W arsz ta ty  te i wiele poje­
dynczych naczyń sprowadzone zostały z zakładu Zim- 
rnermana z Chemnitz w Saksonji, k tó ry  wyrobami swemi 
na zeszłorocznej wystawie paryzkiej, przewyższając nie­
raz w yroby  angielskie, medalem złotym zaszczycony zo­
stał.  Komunikacja parteru  z piętrem, czyli połączenie, 
odbyw a się tu  już to za pomocą żelaznych spiralnych 
schodów, już  to za pomocą windy w formie obszernego 
sześcianu do ko ła  osztachetkowanego, w którym bądź kil­
kunastu  robotników na raz, bądź ciężary do 2 0 ,00 0  fun­
tów -wagi dochodzące, podnoszą się lub opuszczają bez 
żadnych wstrząśriień. W przyległej budowli kolosalnych 
rozmiarów, mieszczą się kuźnie o 35 ogniskach. W i n ­
nej obszernej budowli reperu ją  się wagony. Maszyna 
sprowadzona obecnie od Ziminermana z Chemnitz, o b ra ­
biając części drzewne, w  skład  wagonu wchodzące, z d u ­
miewa szybkością i dokładnością s a ej funkcji i stawia 
zarząd miejscowy w możności niętylko reperować,^ ale i 
nowe zupełnie budow ać wagony, tak  na w łasną ,  jako  i 
innych dróg żelaznych potrzebę. In n a  budow la  przezna­
czoną jes t  na reperację  lokomotyw. Gmachy te masiv 
m urow ane z żelaznemi kolumnami i takimże belkowa­
niem, o drzwiach, schodach, futrach i ram ach  okiennych 
również żelaznych, zdają się urągać pożarowi. Całe  tę- 
rytorjurn fabryczne obwiedzione jes t obecnie parkanem,

z urządzeniem dla robotników jednego ty lko wejścia od 
strony ulicy Chmielnej. J a k  znacznie w arsz ta ty  kolei 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko bydgoskiej, po ze­
szłorocznej pogorzeli rozprzestrzenionemi zostały, na j­
lepszym jest dowodem to, że gdy dawniej zatrudnionych 
tu  było zaledw'e 300  rzemieślników, obecnie pracuje  
900 ,  których p łaca miesięczna około 2 5 ,0 0 0  rs. wynosi. 
Warsztaty tu  pobieżnie opisane, wzniesione i urządzone 
zostały stosownie do osobistych wskazań ś. p. Ju l ju sza  
L indhorsta , głównego mechanika, w dniu 12 m aja  r. b. 
zmarłego. <̂1-

* (P  o ż a r ) .  W  dniu wczorajszym, o godzinie 2 
po południu , w domu N r .  2 1 4 3  przy ulicy PoLoiriej, 
własności;* p. Muroszew będącym, ze stajni do vV ejns ej- 
na woziwody należącej,  podizas  neobecności tegoż, z 
niewiadomej dotąd przyczyny w ynik ł pożar.  Po przy­
byciu na  miejsce czterech części straży  ogniowej, ogień 
wkrótce ugaszony zost«ł; sta jnia  jed nak  rzeczona, rożne 
zabudowania drewniane i s tudnia  w podwórzu, oraz al­
tan a  i  dw a budynki w  ogrodzie spaliły  s ę; na  oficynie 
zaś drewnianej jednopiętrowej, dach i sufity, w części 
spaliły się, a w  części rozebrane zostały. W szystkie te 
budynki były ubezpieczone; właścicielka podaje  stra ty  
swoje na 5 ,000  rs .,  a  lokatorzy tegoż-domu poni s 'one 
szkody w spalonych ruchomościach, k tóre  ubezpieczone 
nie były, obliczają w  przybliżeniu na 1,600 r.-r. Przy 
pożarze tym żołnierz straży ogniowej Alojzy Schatz, 
skaleczony został s p a d ’a  cegłą w rękę, i pozostaje na 
kuracji w komendzie. D la  wykrycia przyczyny pożaru, 
niezależnie od śledztwa sądowego i dyrekcji ubezpieczeń, 
zarządzono dochodzenie przez policję.

* Kursa monet zagranicznych w W arszawie.
Za talar  wczoraj r s r .  1 kop. 10 dziś  rsr. 1 kop. 9 y 2. 
Z a  frank „  „  — „  28 '/2 „ „ n 28 / 2.
Za złoty reń . „  —  „ 6 4 o n » d4.
N B. Wiadomość t a  nie pochodzi z urzędowego źró­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b . )  
Do Bus. Inw. piszą: Dnia 24-go maja, o godzinie 8 
zrana, raczył przybyć do Orenburga Jego Cesarska, 
Wysokość "Wielki Książe Włodzimierz Aleksandro­
wicz. Jego Cesarska Wysokość został powitany przy 
wjeździe do miasta przez głównego naczelnika kraju, 
jenerała-adjutanta Kryżanowskiego, oraz przez gło­
wę. miejskiego i oberpolicmajstra. Wsiadłszy do o- 
twartego powozu, Wielki Książę, wraz z jenerałem  
Kryźanowskim, wjechał do miasta; lud spieszył tłu­
mnie do soboru, przy wejścia do którego Jego Ce­
sarska Wysok ść powitany został przez najprzewiele- 
bniejszego Mitrofana, bi-kupa orenburgskiego i ural- 
skiego, w asystencji duchowieństwa, z krzyżem i wio­
dą święconą. Po wysłuchaniu krótkiego nabożeństwa 
dziękczynnego, Wielki Książę udał się do domu jene­
rał-gubernatora. Przy wejściu do domu, Jego Cesar­
ska Wysokość powitany został przez głowę miejskie­
go i przez deputację ocl kupiectwa, z chiebem i solą 
na tacy srebrnej. (*) Wieczorem Jego Cesarska W y­
sokość raczył zwiedzić teatr. Przy wejściu Jego Ce­
sarskiej Wysokości do loży, wszyscy powstali z miejsc 
i wynorna orkiestra wojska kozaków uralskich za­
grała hymn, który powitany został przez publiczność 
długiem, pełnera zapału „hura!” Wielki Książe zaba­
wił w teatre do końca przedstawienia. Dnia 25 go 
maja, o godzinie 8 zrana, mieli szczęście przedstawiać 
się Jego Cesarskiej Wysokości, w domu jenerał-gu- 
bernatora, główni naczelnicy oddziałów i starsi urzę­
dnicy zarządów, adjutanci i urzędnicy jenerai-guber- 
natora, duchowieństwo: prawosławne, katolickie, e- 
wa* gielickie i muzułmańskie, w osobie muftego gu- 
bernij orenburgskiej i ufimskiej, kupiectwo, oraz bu- 
cbarski karawan baszi,kirgizki sułtan-zarządca i kil­
ku znakomitszych bijów kirgizkich. Następnie Jego 
Cesarska Wysokość znajdował się wr soborze kate­
dralnym na liturgji św. i nabożeństwie dziękczynnem 
z powodu rocznicy ocalenia Najjaśniejszego Pana o 
niebezpieczeństwa w Paryżu; po śniadaniu zaś, w 
warzystwie jenerał-gubernatora i orsza^n’ szkołę 
zwiedzić muzeum, gimnazjum wojskowe, ą j£0gza_ 
wciskowa. szDital. wiezienie, szkołę jun iwojskową, szpital, więzienie. szkołę j - —  -c ' kułow% 
ry 2 go batalionu strzelców 1 4-tą, s z l odwi e 
komitetu opiekującego się u b o g i m ^  Q dzirjie 
dził najprzewielebuiejszego ^ zaproszemera do
5-ej po południu, zaszczyć oprócz głównego
S S  S u  W ie lh e ,,  K sięcia, 4

(*) T aca  p r z e  wybornej roboty Owczinnikowa, s re ­
b rna  wyzłacana; na dn e na p łaszczu z g ronos ta jów

1 k o r o n ą  C esarską, znajduje się cyfra  Wielkiego K srę-  
ĵ°( n a „ k o ł o  z a ś  brzegów, napis literami śłowiańskiemi: 

C'jego C esarsk iej Wysokości Wielkiemu Księciu Wlo- 
dzjroierzowi Aleksandrowiczowi, od kupiectwa m. O ren- 
bnrga, 24-go maja 1868 r.”
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przewielebnie) szy biskup, wszyscy główni naczelnicy 
oddziałów i mufty. Wieczorem, zachmurzone niebo 
wypogodziło się i można było zapalić iluminację. Ta­
kiej iluminacji nie widziano jeszcze nigdy w Orenbur- 
gu. Dnia 26-go maja, Jego C esarska Wysokość raczył 
być na mszy św. w soborze wojskowym Petropaw ło- 
wskim, przed którym uszykowanybył bataljon guber- 
niajny orenburgski z plutonami 4 ej szkoły wojsko­
wej, 2-go bataljonu strzelców, 7-go bataljonu koza­
ków i artylerji miejscowej, które to wojska Jego Ce­
sarska  Wysokość raczył przywitać. Po ukończeniu 
mszy św., wojska przeszły przed Jego Cesarską 
Wysokością marszem ceremonjalnym, i wśród tysięcy 
ludu, który wydawał okrzyki „hura!” udał sięOnwro- 
tw artym  powozie, wraz z jenerał-gubernatorem , na 
założenie kamienia węgielnego pod gimnazjum cywil­
ne. Po odprawieniu nabożeństwa przez najprzewie- 
łebniejszego Mitrofana, Jego Cesarska Wysokość, po­
łożywszy na podaną Mu tacę kilka rubli srebrnych, 
wysypał te pieniądze do zagłębienia zrobionego w 
kamieniu węgielnym. Protodjakon odczytał napis na 
tablicy miedzianej wyzłacanej: że gimnazjum cywilne 
orenbtirgskie założone zostało w obecności Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza, jenerał-gubernatora orenburgsłc.e- 
go jenerała-ad ju tan ta  Kryżanowskiego, kuratora J e ­
go Cesarskiej Wysokości jenetała-adjutanta hrabiego 
Perowskiego i innych. Budową kieruje budowniczy 
gubernjalny Reimers. Tablicą tą  Jego Cesarska Wy­
sokość przykrył zagłębienie z pieniędzmi, i podanym 
Sobie młotkiem wbił pierwsz-y gwoźdź; następnie 
dwóch robotników w czerwonych koszulach położyło 
kamień czworograniasty, i Jego Cesarska Wysokość 
rzucił pierwszą kielnię wapna. P o  założeniu kampe- 
nia węgielnego, W ielki Książę raczył przyjąć śnia­
danie dane przez kupiectwo orenburgskie w sali zgro­
madzenia. W7 końcu śniadania, głowa miejski Ogłod- 
ków wniósł toast za zdrowie Najdostojniejszego Go­
ścia, przyjęty jednozgodnym okrzykiem „hura!” Po 
śniadaniu, Jego Cesarska Wysokość raczył być ojcem 
chrzestnym  tylko co narodzonego dziecięcia naczelni­
ka gubernji Bobarikina. O godzinie 6-ej odbyły się 
koło góry Majacznej, o półczwartej wiorsty za mia­
stem, wyścigi kirgizkie. Dnia 27-go maja, o godzi­
nie 5-ej zrana, Jego Cesarska Wysokość wyjechał na 
inspekcję pleckich kopalń soli. Szczególniej zdziwi­
ła  Jego Cesarską Wysokość ogromna ściana prosto­
padła otworu mającego 1 2 sążni  głębokości, z czy­
stego kryształu  soli. Dnia 28-go maja, o godzinie 
8 -ej z rana, Jego Cesarska Wysokość, pożegnawszy 
się z osobami, które przedstawiały się 25-go i zgro­
madziły się znowu w sali domu jenerał-gubernatora, 
udał się z Orenburga w dalszą podróż.

* j ( Ż a l o b o e  n a b o ż e ń s t w o ) .  Zamieszkali 
w Petersburgu słowianie południowi odprawili w kazań­
skiej katedrze żałobne nabożeństwo za duszę zamordo­
wanego w Serbji, księcia M ichała Obrenowicza I II , w 
obecności licznie zgromadzonej na to nabożeństwo publi­
czności, gminy serbskiej, bułgarów i czecbów. J .  O. 
książę Gorczaków, kanclerz .państwa, urzędnicy wydzia­
łu  azjatyckiego i poseł grecki hrabia Metaksa, także znaj­
dowali się na tym nabożeństwie, po ukończeniu którego 
Serbowie dziękowali księciu Gorczakowowi, który przy 
tej okazji wynurzył uczucia wysokiego szacunku dla by­
łego księcia serbskiego i zasług położonych przez niego 
dla sytego narodu. ( Siew. Poci.)

* ( Z a m k n i ę c i e  k o ś c i o ł ó w ) .  W il. Wiest. do­
nosi, że główny naczelnik północno-zachodniego kraju, 
na zasadzie Najwyższego pottinow ienia z d. 4 kwetnia 
1866 r., po zniesieniu się z ministrem spraw wewnętrz­
nych, zarządził 11 i 23 maja zamknięcie kościołow pa- 
rafjalnych: w gubernji móbylewskiej w m. Czausach i 
Łukomlu, a w gubernji witebskiej w miasteczku Uszaczu 
i Kubliezach, z powodu malej ilości parafian.

* (D om  u b o g i c h ) .  D zienn ik  gub. Jeniaiejski 
donosi, że w m. Krasnojarsku, 7 maja na placu należą­
cym d° obywatelki honorowej p. Szczegolew, odbyło się 
założenie domu murowanego dwupiętrowego, przezna­
czonego przez właścicielkę na przytułek p^yvyatny dla 
50 osob, na utrzymanie ktorego ofiarowała ona, jak  
słychać, znaczny fundusz.

* (S z a m y 1) przybył z Kaługi do Moskwy, dla wi­
dzenia się z jenerał-łcldm arszałkiem  księciem Baratyń- 
skim.

* ( Z M o s k w y )  ruska ajentura telegrafieza donosi 
8 czerwca: Odebrane tu wiadomości o zatrzymaniu w- 
Kaszgarzo p. Chłudowa, są sprzeczne. Gazeta Moskwa 
podaje, że p. Chłudow i subjekt jego Szczerbaksw zo­
stali zatrzymani, a gazeta MosJc. Wied. twierdzi, że 
Chludow szczęśliwie wyjechał z Kaszgaru do Aksy.

* tZ  K r o n s z t a d u )  ajentura telegraficzna ruska 
donosi 7 czerwca co następuje: Śrubowa łodź wojenna 
„S za lun” pod dowódetwem lejtnanta Grenkwisla, roz­

biła się 4 czerwca, o godzinie 8 wieczorem, na ryfach 
koło Biorke. Łódź ta  holowała barkę żelazną z ładun; 
kiem. Część załogi uratow ała się, a część, wraz z do­
wódcą, pozostała na łodzi, na której znajdowało się 7 
oficerów i 54 łudzi. Po odebraniu o tem doniesienia, 
z Kronsztadu niezwłocznie wysłany został parostatek 
wojenny na miejsce wypadku. Szczegółowych doniesień 
jeszcze nie odebrano.

—— -----

* ( P r o c e s  hr .  C h o r  i ó s  k i  e g  o). Gor. B ur. 
podaje następujące szczegóły o dalszym ciągu pro­
cesu wytoczonego hr. Chorióskiemu: M onachjum, 23  
czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu sądu przysię­
głych, po odczytaniu ak tu  oskarżenia, prokurator 
Wiilfert zwrócił szczególną uw agę ' sędziów przysię­
głych na przedmiot oskarżenia, i nadm ienił, że nie 
powinni oni zwracać żadnej uwagi na to wszystko, 
co się dzieje po za obrębem sali. Obrońca Dr. Schauss 
wynurza życzenie, ażeby także władze rządowe za­
chowywały się objektywnie; protestuje on przeciw 
odczytaniu niektórych dokumentów, zwłaszcza zaś 
sprawozdań kilku gazet wiedeńskich. Następnie 
wprowadzeni zostali świadkowie, poczem rozpoczęło 
się badanie oskarżonego. Ten ostatni chce dać do 
myślenia, że jego ożenienie się z M atyldą Rueff nie 
było dobrowolne, lecz że nakłoniła go ona do tych 
związków podstępnie. Po przerwie w posiedzeniu, 
oskarżony badany był w dalszym ciągu w godzinach 
popołudniowych. Po ukończeniu badania, odczytane 
zostały listy, które są znane z wiedeńskich rozpraw 
sądowych i które oskarżony pisał do Julji Ebergenyi 
pomiędzy 18 i 22 listopada. Prezes żąda kilka wyja­
śnień, lecz oskarżony odpowiada powiększej części 
niedostatecznie, na niektóre zaś pytania nie chce 
wcale odpowiadać. Na ostateczne zapytanie prezesa, 
czy w obec przytoczonych dowodów, oskarżony ob­
staje jeszcze za swą niewinnością, tenże odpowiada 
stanowczo: „Tak jest'.” Następuje słuchanie świad­
ków. Zeznania p. H artm ann, u której mieszkała za ­
mordowana, oraz zeznania jej córki i syna, potwier­
dzają znane dotąd szczegóły. Pani H aller zeznaje, że 
Julja Ebergenyi przedstawiała jej Chorińskiego jako 
swego narzeczonego, i oświadczyła, że ślub ma się 
odbyć w końcu grudnia. W końcu odczytano proto­
kół z obdukcji. — Na dzisiejszem posiedzeniu tegoż 
sądu obecnymi byli w charakterze biegłych: lekarz 
sądowy Dr. Martin, prof. Buchner, obaj z M onachium, 
prof. Solbrig, dyrektor górnobawarskiego domu obłą­
kanych, prof. M ayer z Getyngi, Dr. Hudder, dyrek­
tor domu obłąkanych w Werneck, i Dr. Morel, dy­
rektor takiegoż domu w Rouen. Przedewszystkiem 
odczytane zostały w dalszym ciągu dokum enta pozo­
stające w styczności ze śledztwem, głównie zaś opinja 
naukomitetu lekarskiego o obdukcji zamordowanej 
hrabiny. Je s t to taż sama opinja, k tóra odczytaną 
została przy rozprawach sądowych w W iedniu. P o­
d ług tej opinji, hrabina Chorióska została o tru tą, 
śmierć zaś nastąpiła na skutek zażycia cyankali. 
P rokurato r wnosi także za odczytaniem listu  Dra 
Schóffera, w przedmiocie kwestji, czy nie były za tru ­
te owoce' przysłane hrabinie Matyldzie do Reichenhall. 
Na skutek protestu ze strony obrońcy, sąd, po nara­
dzie k tró ra  trw ała kwadrans, postanow ił, że lis t ten 
nie ma być odczytany, albowiem nie jest to opinja 
w duchu wymaganym przez prawo.

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* (P o d r  ó ż c e s a r z a ) .  Wiedeń, 23  czerwca.

Namiestnictwo czeskie przesłało do m inistra hr. Ta 
affe następujący telegram: Jego cesarska mość przy­
był dziś o godz. 9 w najleps^em zdrowiu do There- 
sienstad. N a wszystkich stacjach przyjmowały uro­
czyście cesarza reprezentacje okręgowe i gminne, 
władze i towarzystwa strzeleckie, jako też licznie ze­
brane tłum y ludności, wydając z zapałem okrzyki 
„sława i niech żyje”, (wien. Abp.)

* ( P l a k a t y ) .  Gazety czeskie piszą pod datą 
21 "czerwca (dzień przypominający czechom nieszczę­
śliwą dla nich bitwę pod Białą górą, stoczoną w roku 
1621): „W czoraj zrana znaleziono na wszystkich koń­
cach m iasta jakieś plakaty, dotyczące dzisiejszego 
dnia palniętego i powitania króla. Były one częścią 
porozrzucane na ziemi, częścią zaś porozlepiane na 
rogach ulic. Znalezione one zostały przez kobiety 
sprzedające mleko, oraz przez stróżów i ajentów po­
licyjnych; oddano je  do dyrekcji policji dla wyprowa­
dzenia śledztwa. Powiadają, że są one wszystkie 
napisane jedną ręką”.

* ( M i s j a  p. M e y s e n b u g a ) .  W anderer 
wyraża się w następujących słowach o misji p. Mey­
senbuga do dworu rzymskiego; „Misja p. Meysen­
buga nie mogła rzeczywiście spełznąć na niczem, i 
nie może być mowy, ani o powodzeniu, ani też o nie­
powodzeniu, gdyż p. Meysebug nie miał misji dla o- 
trzymauia czegokolwiek." Upoważniony on został do

złożenia papieżowi komunikacji, k tórą  w każdym ra ­
zie byłby złożył na drodze urzędowej, o zatwierdzeniu 
praw o wyznaniach, i do objaśnienia powodów, k tóre  
skłoniły cesarza do zatwierdzenia tych prawe Misja 
p. Meysenbuga skończyła się z chwilą spełnienia te­
go zadania. Ponieważ zaś przyjęty on został przez 
papieża, nie można już twierdzić, że misja jego speł­
zła na niczem”.

* (R a d a p a ń s t w  a .—I n t e r  p e 1 a c j a). i kie- 
deń, 21 czerwca. Nie ulega już najmniejszej wątpli­
wości, że posiedzenia rady państwa odroczone zosta­
ną w tym jeszcze tygodniu, mianowicie do 1-go w rze­
śnia. Dzień, w którym  odroczenie to nastąpi, nie 
został jeszcze wyznaczony, albowiem zależeć to bę­
dzie główniemd czasu, w którym izba deputowanych 
załatwi się z prawem o poborze do wojska. Mowy 
tronowej do rady państwa nie będzie wcale przy zam­
knięciu posiedzeń, albowiem chodzi jedynie o odro­
czenie, i z tego powodu nie zostaną nawet przedsię­
wzięte nowe wybory do delegacij. Rozporządzenia 
te pozostają w ścisłym związku z tą  okolicznością, że 
nie powzięto jeszcze żadnej decyzji co do zamknięcia 
posiedzeń sejmu węgierskiego, i z tego powodu po­
stanowiono tu postąpić z radą państwa w taki sam 
sposób, jak  i z sejmem peszteńskim.— W izbie depu­
towanych, p. Sturm  postawił kilka dni tem u interpe­
lację wystosowaną do rządu, jak  ten ostatni zamierza 
zaradzić złemu, pochodzącemu ztąd, że kilku bisku­
pów (jak to uczynił obecnie i książę biskup z Gurk, 
z Karyntji) wystósowało do swego duchowieństwa 
okólniki, w których oświadczają, że nowe prawa wy­
znaniowe są ze stanowiska kościelnego nieważne, i 
zalecają wiernym, ażeby z niestosowania się do tych 
praw uczynili obowiązek swego sumienia. W razie 
gdyby m inister wyznań H asner pozostawił tę inter­
pelację bez odpowiedzi, nieufność stronnictwa libe­
ralnego mogłaby zamienić się na burzę gwałtowną; 
będzie on przeto m usiał dać jakie wyjaśnienie, k tóre 
stanowić będzie właśnie ostatni fakt długiej sesji te ­
raźniejszej. W sferach dobrze poinformowanych za ­
pewniają, że odpowiedź m inistra wyznań będzie mniej 
więcej tego rodzaju, iź poradzono biskupom, zapo- 
mocą bezpośredniego napomnienia od cesarza, ażeby 
zaniechali manifestacje przeciwne konstytucji. P. 
H asner odwoła się także bezwątpienia do okólnika, 
który wystosował niedawno do biskupów i w którym  
zastanawia się nad nowemi prawami, przyczem zale­
ca usilnie biskupom stosowanie się do nich. (N ordd. 
A . Z.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  W lwowskim Sło­
wie czytamy: „Przewielebny J. T. Gołowacki b. pro­
fesor języka ruskiego w uniwersytecie lwowskim, a 
ooecnie prezes wileńskiej komisji archeologicznej, o- 
fiarował towarzystwu galicyjsko-ruskiej maticy 130 
egzemplarzy: „Pomników dyplomatycznego i urzędo­
wego języka ruskiego w dawnem halicko-włodzimier- 
skiem księstwie i w sąsiednich ruskich prowincjach w 
XIV i XV wieku.” Z tych 90 oddał bezpośrednio do 
klubu tego towarzystwa, a 40 do księgarni stauropi- 
p ig ja ln e j— W tych dniach nadeszły z Moskwy dla tu ­
tejszego „Domu narodowego” i dla tutejszej bibljote- 
ki uniwersyteckiej drogocenne ruskie książki i dzie­
ła, przysłane tu  jako dar słowiańskiego kom itetu do­
broczynności, który pod prezydencją Pogodina i ks. 
Meszczerskiego, działa w duchu poutrzymania wza­
jemności słowiańskiej.— Radca sądu miejscowego yr 
Samborzu, Michał Kaczkowski, pragnąc zachęcić 
swych rodaków, galicyjskich rusinów, do prac w 
przedmiocie ruskiej historji ludowej, wyznaczył dla p. 
Diedickiego, autora zamieszczonej w Galiczaninie 
„Ludowej historji R usi,” premjum, składające się z 
4-ch obligacji pożyczki państwa z 1851 r. czyli tak  
zwanej metalicznej pięcioprocentowej po 100 złr. 
każda (nominalna ich wartość 420 złr.). — Redakcja 
pisma Uzgorodzkij Swiet, wspomniawszy znów o ko­
niecznej potrzebie dla Rusi węgierskiej gazety polity­
cznej w Użogrodzie, rozesłała w tych dniach zapro­
szenia do udziału w złożeniu zakładowego kapitału  
na tę gazetę Wymagany kapitał w ilości 5,000 złr. 
ma się składać ze stu akcij po 50 złr. Pozostają 
one na zawsze własnością akcjonarjuszów,-a ponieważ 
kasa rządowa płaci po 5 %  od zastawu, to procenta 
te mogłyby być iść na cenę prenum eracyjną gazety. 
Towarzystwo literackie św. Bazylego w Użogrodzie, 
postanowiło pomiędzy innemi na posiedzeniu 2 (14) 
maja, wydrukować w 1,000 epzemplarzach, przejrza­
ną i zaopatrzoną przez nie „H istorję powszechną” p. 
W. F. K ioiaka.”— Do tegoż dziennika piszą z Krako­
wa: „Tutaj wszystko je s t spokojne. Towarzystwą rus­
kie jest niewielkie; pracuje i modli się do Boga po 
swojemu. ObrządeK wschodni nie zachwyca w Krako­
wie swą wspaniałością, dla tego iż niema tu  ani od­
powiedniej świątyni, ani bogatych skarbców kościel­
nych, ani nawet wykształconego, sławnego na cały 
świat ruskiego chóru. Zbliża się czas procesij obrzę-
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<łu łacińskiego. Tymczasem ruscy mieszkańcy Krako­
wa przv obecnych okolicznościach me mogą mieć na­
dziei na taką wspaniałą procesję, jaka bywa we Lwo­
wie na Jordan, chociaż możnaby ją  urządzić do Wi­
sły Tutejsze towarzystwo ruskie składa się z różaych 
■stanów: są wojskowi, urzędnicy, lekarze, rzemieślni­
cy', oficjaliści i t. p., lecz większą jego część stano­
wią ludzie nie zajmujący wysokiego towarzystwa w 
świecie, ani pod względem godności, ani pod wzglę­
dem majątku. Należy wspomnieć i to, że w tutejszym 
uniwersytecie, młodzież odznacza się pracowitością i 
niezmordowaną pilnością: pomiędzy innemi student 
fakultetu medycznego p. Modest Gumecki, otrzymał 
za swą rozprawę premium 140 złr.”

Prusy i Niamey.
* ( S p r a w a  w s c h o d n i a ) .  Niektóre dzienniki 

niemieckie utrzymywały, że polityka Prus sprzyja ży 
czeniom stronnictwa narodowego serbskiego, które 
zwraca swój wzraca swój wzrok ku Bukaresztowi. 
Jeden z korespondentów berlińskich donosi przeci­
wnie z pewnego źródła, do Ajencji Havasa, że dyplo­
macja pruska otrzymała polecenie zachowania się 
biernie na stanowisku, na jakiem Prusy postanowiły 
stanowczo się utrzymać względem wszystkich kwe- 
stij mogących powstać na wschodzie, dopóki te kwe­
stie nie przybiorą charakteru europejskiego. W Bu­
kareszcie reprezentant pruski dał przedewszystkiem 
do zrozumienia, że polityka zuchwała, me znajdzie 
poparcia ze strony Prus. Sądzić należy, powiada ten­
że korespondent, że polityka gabinetu angielskiego 
nie odróżni się w niczem od polityki której zamierzył 
tzymać się gabinet berliński. (L a  Fr.)

♦ ( U r o c z y s t o ś ć  w W o r m s ) .  N o r d d . A . Z .  z 
20 b. m. pisze: „Charakterystycznym symptomem 
poglądu tendencyjnego dziennikarstwa francuzkiego 
na wszystkie wydarzenia z tej strony Benu, jest ta o- 
koliczność, że Constitutionnel uważa za niezbędne 
zwrócić szczególną uwagę na to, że wszyscy książęta, 
których przyjazd na uroczystość Lutra w Worms zo­
stała zapowiedzianą, wyznają wiarę protestancką, i 
i wynurza nadzieję, że dość jest wzmianki o tym fak­
cie ażeby odjąć zawczasu wszystkim przypuszcze­
niom politycznym co do uroczystości w Worms 
wszelki pozór. Nikt nie zaprzeczy dobremu zamiaio- 
wi, jaki podyktował paryzkiemu pismu półurzędowe- 
mu oświadczenie powyższe, i spodziewać się uależy, 
że takowe wywrze pożądany wpływ, pomimo iż szo- 
winistowskiej części prasy f.aucuzkiej. będzie bez- 
wątpienia dość boleśnie, że pozbawioną zostaje tak 
dobrej sposobności do pisania artykułów wstępnych.

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w'o d a w cz e). Nord  ogłasza 

korespondencję z Paryża, która obejmuje znowu 
wzmiankę o pogłoskach w przedmiocie rozwiązania 
ciała prawodawczego. Objaśnia ona powody, które 
skłoniły do odrzuconia tej propozycji, i nadmienia, 
że jednym z tych powodów było desideratum  posta- 
wionę przez najświatlejszych przyjaciół konstytucji 
cesarskiej. Cesarz, powiada korespondent, me jest 
stronnikiem rozwiązywania izb i uciekłby się do te„ 
środka jedynie dla powodów bardzo wielkiej donio­
słości; w wypadku obecnym, chce on pozostawić pra­
wom , które zostały obecnie uchwalone i usankcjono­
wane, dość czasu, ażeby przekonać się o ich żywo- 
tności i o ich rezultatach. Cesarz chce, ażeby do- 
świadczenie było szczere i zupełne.

* ( T e l e g r a f y ) .  Od kilku dni depesze wymie­
niane pomiędzy Paryżem a Prusami znacznie się o 
późniają. Opóźnianie to pochodzi z powodu usta­
wiania nowych słupów na wielkich linjach nnędzyna- 
rodowo-wschodnich. Linje urządzone dawniej pozo­
stawiały wiele do życzenia z powodu psucia się i b ra­
ku dokładnego połączenia; pod tym względem wpro­
wadzone zostały udoskonalenia, i obecnie zajmują 
się we Francji z jak największą usiluością doprowa­
dzeniem wszystkich linij telegraficznych do stanu, 
ażeby takowe zadosyćuczynić mogły znacznemu po­
większeniu się korespmdencij telegraficznych, które 
zapewne nastąpi w skutek obniżenia cen zatwierdzo­
nych niedawno przez ciało prawodawcze. (La  F atr .)

W łochy i Pizym.
* ( R o c z n i c a  k o r o n a c j i  p a p i e ż a ) .  Fohgno, 

22 czerwca. Donoszą z Rzymu pod d. 21 czerwca: 
Papież z powodu rocznicy wstąpienia na stolicę apo­
s to lsk a  i swojej koronacji przyjmował z kolei człon- 
ków dała dyplomatycznego. P. de Sartiges był dziś 
u niego na posłuchaniu. Dzis jako w rocznicę koro­
nacji Piusa lX  miasto Rzym świetnie zostało lam i­
nowane. M y l n ą  j e s t  wiadomość, jakoby Menoti Gari­
baldi bawił w Rzymie. (Cor. E 'V . BuL)

* ( O c h o t n i c y  m a l t a ń s c y ) .  Florencja, 22  
czerwca. Correspondance italienne zapewma, i
czni ochotnicy maltańscy, którzy dali się meuawno

zwerbować do żuawów papieżkieb, zostaną wkrótce 
odesłani napowrót na wyspę Maltę, albowiem złe ich 
zachowanie się dało kilkakrotnie powód do niepo­
rządków, niedawno zaś /adecydowanem zostano przez 
władze wojskowe papiezkie wydalenie wielu z nich 
z oddziału żuawów. ( Wolffs T  B.)

* ( W y n a g r o d z e n i  e). Donoszą, że rząd włoski 
„dół ctniipv Atióstnlskiei trzy miliony jako cześćodesłał stolicy apostolskiej trzy miljony jako część 

wynagrodzenia za prowincje odeiy.aue od dawnego 
państwa papiezkiego. ( L a  F r.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Correspondance italienne 
pisze uod datą 20 go czerwca: „Jeden z dzienników 
wieczornych powtórzył ustęp z korespondencji ogło- 
szonej w Giornale di Genova, podług któtego rzśjjd 
pruski miał jakoby przysłać półurzędownie do Flo­
rencji jednego ze swych ajeutósy dyplomatycznych, 
który miał konferencje wdełkiej doniosłości, najpierw 
z królem, następnie zaś z p. Menabrea. Ponieważ 
dowiedzieliśmy się. w tej chwili ze źródła wiarogo- 
dnego, że fakt przysłania ze strony Prus takiego a- 
jenta dyplomatycznego jest po prostu zmyślony, prze­
to uważamy za zbyteczne wchodzić w bliższe szcze­
góły dla wykazania całej bezzasadności podobnych
wiadomości.”

T u rc ja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( Z a b ó j s t w o  k s i ę c i a  M i c h a ł a ) .  Belgradz­

ki korespondent dziennika Naród. L isty  opisując 
śmierć księcia serbskiego, przytacza wiele nowych 
szczegółów, które tu podajemy w streszczeniu. Na 
trzy dui przed śmiercią, książę Michał otrzymał list 
bezimienny, w którym go ostrzegano, aby nigdzie nie 
wychodził sam jeden, dla tego, że chcą targnąć się 
na jego życie. Książę śmiał się z tego, mówiąc: „ Je ­
żeli muie zabiją, to wszelako nie będą mogli znieść 
księztwa serbskiego.” Potem dodał: „Nic złego nie 
zrobiłem ludowi serbskiemu; dla czegóż mają się 
mnie bać?" — Podobue listy ostrzegające otrzymali 
metropolita i mistrz dworu książęcego.—I tak, w sro_ 
dę (10 czerwca), książę, według zwyczaju, pojechał 
na spacer do Topczidere, wraz z swą siostrą ciote­
czną, Anką Konstantynowicz, jej córką Katicą, jej 
ciotką Tomanją, i adjutantem Garaszaninem (synem 
byłego ministra). Przyjechawszy do zwierzyńca, po- 
ruczył swemu strzelcowi przysposobić bażanty (pm 
nieważ spodziewał się księcia Napoleona). K-iedy 
wszedł na najbliższy pagórek, zobaczył tam trzech

którego aresztowano. W Belgradzie nastąpiło nad­
zwyczajne wzruszenie; rozlegały się odgłosy trąb i 
bębnów; armaty nabijano; jednem słowem, w ciągu 
pół godziny całe, wojsko było na nogach. Powróćmy 
jeszcze do Topczidere i źobaczmy co się tam działo 
w chwili kiedy książę został zabity. Bramy wiodące 
do parku, zwykle były otwarte dla każdego, ale w tej 
chwili stał przy nich paudur i nikogo nie puszczał 
do parku. Z czyjego rozkazu, nie wiadomo. Dalej, 
kiedy w zwiećzyócu rozległy się strzały, żandarm 
zapytał zarządzającego Topcziderem, co to znaczy; 
ten odpowiedział ztzimną krwią, że to do mego me 
należy. Kiedy się’wszystko ujawniło, przyszeur pa­
trol szukać paudura, i zastał go mocno śpiącym po 
jakimsiś mostem. Kiedy go obudzono, nadzwyczajnie 
się przeląkł, i przez nikogo nie pytany, rzekł: „Ja 
pisam kniazia ubio” (Ja nie zabiłem księcia). Zrewi­
dowawszy go, znaleziono przy nim 150 sztuk medżi- 
mudie, to jest dukatów podwójnych. Na drugi dzień, 
aresztowano zarządzającego Topcziderem Nienadowi- 
cza, brata księżny Karagieorgjewicz i jeszcze drugie­
go Nienadowicza, kapitana. Zaraz za Radowanowi- 
czem spieszącym do Belgradu, jechał konno młody 
kupiec belgradzki i znalazł kawałek papieru, który 
oddał policji, nie będąc w stanie zrozumieć c i na nim 
było napisane. Okazało się, że był to klucz do tajem­
nego alfabetu, jaki spiskowi używali w swych kores­
pondencjach, żeby ich nikt nie mógł zrozumieć. 
\V istocie u aresztowanych znaleziono wiele listów 
pisanych temi znakami. Plan spisku był następujący: 
zabić księcia i jego rodzinę wraz z jego świtą i zaraz 
zakopać ich na miejscu, żeby ukryć ślady morder­
stwa. Dalej: zamordować wszystkich ministrów, wy- 
ouścić na wolność 600 aresztantów w Topczidere 
i wyrżnąć wszystkich, kto tylko trzymał stronę 
księcia Michała. Na szczęście, zamiar ten me mógł 
być urzeczywistniony, gdyż Radowanowicz został 
bezzwłocznie aresztowany. Ze wszystkiego okazuje 
się, że nie może tu być mowy o zwykłem zabójstwie, 
lecz wszystko było sprawą spisku, podtrzymywanego 
pieniędzmi Karagieorgiewicza (przeciwko temu, jak 
wiadomo z naszego telegramu, Karagieorgjewicz już 
zaprotestował), który pragnąłby znów wstąpić na tron 
serbski. Krążą tu o nim różne pogłos u; pewnem jest 
to, że Karagieorgjewicz, w sobotę (13 go) był w Ze- 
muniu (Semlm), z zamiarem udania się do Belgradm:ech mumu (oemnnj, z zamiarem uuauia się uo uoigiauu.
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czasem pramfc chowali coś pod ubraniem. Fam To- skąd przjbyl, co tez . zrobił.
manja zawołała: „Czujesz, owo mje dobro. Książę 
zbladł, poznawszy wszystkich trzech. Zaledwie zro­
bił kilka kroków, rozległ się wystrzał, który traht 
księcia tak, że kula przeleciała przez żołądek. D ru­
ga kula przeszła przez kark, trzecia trafiła w czoło.
W biednego księcia wpakowano 5 kul, które były nie 
ołowiane, ale stalowe Tymczasem adjutant był ra­
niony w prawą rękę tak, że nie mógł obnażyć pała­
sza Anka Konstantynowicz na miejscu została zabi­
ta kilkoma wystrzałami. Stara pani Tomanja, która 
na szczęście szła nie obok księcia, a obok Gaiaszaui- 
na schowała się w gęstwinie parku; służący księcia, 
Mita także usiłujący uciec, został lekko raniony. 
Katica padła na kolana przed zabójcami, błagając o 
litość ale kiedy powstała i zaczęła biedź, otrzymała 
trzy rany z tyłu i upadła jak martwa na ziemię. 
Zabójcy owładnąwszy pozycją, schwycili wielki topór, 
przecięli księciu obie ręce i posiekali jego twarz, ze 
nie można go było poznać. Zabójców było czterech; pią­
ty Maricz, chował się za krzakiem i ztamtąd strzelał. 
Widząc, że wszyscy przed nimi tarzali się we krwi, 
jeszcze pytali się wzajemnie, czy wszystko jest w po­
rządku, a przekonawszy się o tern, rozeszli się. Ka­
tica, nie widząc nikogo blisko, powstała i s?;ła J rz> “ f  
jąc się ogrodzenia, ku wyjściu z parku, lecz; orty 
szawszy czyjeś głosy, znow padła na ^em.ę, n ^ ą c  
że są to zabójcy. Przekonawszy się, że to jechali 
włościanie na wozach, zaczęła wołać ich V • 
Jeden z nich przelazł przez ogrodzenie, wmą 1% na 
rece położył na wóz i tym sposobem dostawił ją  do 
Topczidere. Biedna Katica, tak była przerazom ze 
prosiła włościanina, aby ją  czem przykrył, żeny Kto 
jej nie dostrzegł. Stary Garaszanm, znajdujący się 
natenczas w Topczidere, usłyszawzzy co się stało, na­
tychmiast wsiadł do powozu, i o ile konie mogły wy­
skoczyć, podążał do miasta, żeby zawiadomić mini­
sterstwo o wypadku. Przytem dziwnem mu się wy­
dawało, że ciągle wyprzedzał go powoź w którym 
siedział Radowanowicz. Ale na szczęście Garaszamn 
wyprzedził go. Zbliżywszy się do koszar (znajdują- 
cvch się zewnątrz miasta na drodze do lopczideie), 
bezzwłocznie zawiadomił oficera o tem co zaszło, ka­
zał trąbić na alarm, i posłał ordynansa do komen­
danta twierdzy,* majora Knicząnina, z poleceniem 
zamknięcia twierdzy. Było to zarzz spełnione, z- o- 
szar Garaszanin pospieszył do ministerstwa. Bez­
zwłocznie posłano konwój do domu Radowanowicza,

Afiglja.
* (K we s t j  a k o ś c i o ł a  w l r l a n d j i ) .  Zdaje się 

że wzburzenie umysłów, panujące w Londynie z po­
wodu kwestji kościoła w Irlandji, wzmaga się w tym 
samym stopniu, w jakim zbliża się spotęgowanie 
przesilenia z powodu rozpraw w fym względzie w iz ­
bie lordów. Na meetingu, który zgromadził się 22-go 
b. m. w ratuszu pod prezydeucją lorda-majora, żadne 
ze stronnictw nie zdołało przemódz, ażeby zostało 
wysłuchanein, co świadczy dostatecznie o wzburzenie 
umysłów na łonie stronnictw. (Nordd. A. Z )

K o resp o n d en c je  Dziennika Warszawskiego.
Neapol, 18 czerw ca.

Spór rady miejskiej z rządem.—Tegoroczne zbiory.—

Nasz młody i świetny prefekt, margrabia Rudini, 
wyjechał na kiika dni do Florencji. Wszyscy wiedzie­
li że spór rady miejskiej z ministrem skarbu spowo­
dował tę podróż; a zdaje się że wpływ i zręczność 
naszego naczelnika prowincji, zdołały spór ten zała­
twić.

Wiadomości o zbiorach, w ogóle są doskonałe, cho­
ciaż ukazanie się szarańczy w kilku miejscowościach, 
w całym kraju sprawiło wielką trwogę. Trzeba przy­
znać że w tej sprawie każdy spełnił swój obowiązek, 
zacząwszy od rządu, który oddał do rozporządzenia 
gmin pół miliona fr., na wytępienie tych żarłoczoyc 
owadów. Do prawdziwej nadzwyczajności u ro d z ą ; 
przyczyniło się najwięcej to, że od p o ł o w y 'maja 
szcze padały regularnie prawie codzien, ta■ a_
zaczynają na nie szemrać, ponieważ me pr *. 
jono się widzieć nieba pokrytego chm ^  sig 
przykrości niepogody, tembardziej

Hodowla j edw abników ^także^dała^zad^^^^ące 
rezultaty w skutku ^pro ffl0gły wywjeś£ za
L i c z ą  że W łochy w tym jedwabiu, co jest zuako- 
grauicę za 3 0  milmnC  ̂ kjg .kami jakich h o d o w la

d o 3 a Ww Po ° s ta tn ic h  latach. Co do dręew oliwnych, 
rolnicy z a p e w n i a j ą  że za pamięci ludzkiej me widzia- 
n r ,  d r z e w  U  obciążonych owocami jak w roku bieżą­
cym i dodaje, że jeżeli w chwili zbioru (w końcu 
października), zebrana zostanie choć połowa oliwek
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znajdujących sig obecnie na drzew ach , byliby tak  za- 
dow olnieti, że m usieliby jeszcze ten  rok  liczyć jako 
w yjątkowy pod w zględem  p rodukcji tego szacownego 
owocu. G. P-

PRZE WODNIK W ARSZA. W SKL
R uch pociągów na drodze St. Petęrsburg- 

s k o - W  arszawskiej.
L a tem  od 1 m aja do 1 listopada 1868 r. pociągi będą

w yrusza ły :
Z St. P etersburga do Gatczyny o god. 7 m. 30 rano, 3, 

2 i 3 kl.; o g. 1 po południu 1 i 2 kl.; o g. 4, 6 i 10 wie­
czorem 1, 2 i 3 kl. ;  do Ługi, W ilna, W arszawy i Wierz- 
bołow a (za granicą) o g. 7 m. 30 rano 1, 2 i 3 kl.; (po­
ciąg ,en pomiędzy Ł ugą a Wilnem jedziebez 1-ej klasy)
0 g. 1 po południu 1 i 2 kl. i o g. 6 wieczorem 1, 2 i 3 kl. 

Z Gatczyny do St. Petersburga o g. 9 i 10 m. 11 ra ­
no 1, 2 i 3 kl.; o g. 4 no. 21 po południu 1 i 2 kl.; o g. 
9 i 10 m. 45 wieczorem 1, 2 i 3 kl.

Z W ilna do St, Petersburga o g. 2 m. po południu 1, 
2 i 3 kl. i wieczorem o g. 4 m. 40 (do Ługi 2 i 3 kl., a 
od Ługi do St. Petersburga 1, 2 i 3 kl.) i o g .  l i m .  24
1 i 2 kl. do W arszaw y o g. 7 rano i o g. 3 m. 10 po po­
łudniu 1, 2 i 3 kl ; do W ierzbołowa (za granicą) o g. 6 m. 
35 rano 1 i 2 kl. i o g. 2 m. 54 po południu. 1, 2 i 3 kl.

Z W arszawy do Wilna o g. 11 rano i o g. 11 wieczo­
rem 1, 2 i 3 kl.

Z W ierzbołowa (Eydkubnen) do W ilna i St. P e te rs­
burga o g. 8 m, 45 rano pasażerski 1, 2 i 3 kl. i g. 6 m. 
25 wieczorem kurjerski 1 i 2 kl.

Godziny odejścia pociągów obliczone są według m iej­
scowych zegarów.

dala i £4) Czerwca.
K a l e n d a r z .

W  piątek, 14 (26) czerwca, — śśw. Jan a  i P aw ła 
męcz.— Siońce wsch. o godz. 3 min. 41; zach. o godz. 
8 min. 23.

W  sobotę, 15 (27) czerwca, — św. W ładysław a kr. 
węgierek. — Słońce wscb. o gocz. 3 min. 4 2 ;  zach. o 
g o d z .  8  m in .  23.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -f 15°7, E.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................ 749.8 - 7 49 .5
Termometr Beauaa. . . . . . .  : —(- 16 '8 -J- 26"5
Stan nieba.......................................... i pogodny [ pogoda.

Największe ciepło +  26"8, K. Najranigjsze ciepło -j 14 9 ił.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6.

o go d s, t? z rana. |o g o d / . .4 p o p o ł

W  i d o  w  l  3  k  a.
T E A T R  NA W Y SPIE  W ŁA ZIEN K A C H .—  D ziś , 

we czwartek, operetka komiczna w 1-ym akcie, BlllSZC, 
"Wł. L. Anczyca.— Osoby Jianko— panna Kwiecińska , 
B rand— panna Stankiewi'-'2 , Kletke — panna W ikt. R y ­
bicka; Borman— panna B ron. R yb icka , G erhard —pan ­
na Szymańska, Rudolf—panna erenyńska. F lieder— 
panna Topiclesko, I lo e ig — panna Rutkowska , P ep i— 
panna U ojakowska, Bohr — panna Teofila Mellero- 
wieź, Schalk— panna Boguszewska, Sprudel — panna 
Oswald, L u b t— panna Anczyc , Lstl —  panna Am elja  
Mellerowicz, Miller — p. Wnorowski, W einstock— p. 
Marczewski, L ang—p. Zakrzewski, Bierman— p . M yst- 
kowski, Schnapsvogel— p. Borawski, Tulkopff—p. Ja- 
Jcesz,-~ (wszyscy powyżsi Studenci); Hieronim Geyer li­
chwiarz p. Kozieradzki; Antoni czeladnik szeweki —  
panna Grabowska-, Rózia jego narzeczona— panna Go ■ 
bert', Szczoteczka posługacz studencki— p. Szczepkow­
ski', Schultze oberżysta z pod W ielbłąda— p. Szober-,— 
l- y  akt baletu Robert i Bertrand czyii Dwaj złodzieje. — 
Osoby: Robert — P- Miunier-, Bertrand — p. Topiel-, 
D um ont oberżysta-—p- Rzewuski-, Pani Dumont jego żo­
n a — pani Żeromska-, Karol ich syn p. Kwiatkowski-, 
Germeil fabrykant— p. MarX\ Klementyna jego cóx-ka, 
narzeczona K arola— panna Rycerkiewicz-, Notarjusz— p. 
MinakowsJci; dwóch żandarmów pp. T ila tyn  i M arja- 
nowski-, P iotr starszy chłopiec w oberży p. Dumont — 
p. Ostaszewski-, dwie dziewczęta w oberży panny: 
Cliarjanow, K ryger . — (Zacznie się o godzinie 8-ej).

WIELKI TEA TR .— Jutro, w p i ą t e k ,  opera Faust —
{Zacznie tię  o godzinie 7-ej). .

TEATrt ROZMAITOŚCI.— Jutro, w piątek, l*y raz 
komedja, Ubodzy w  salonie.— Wczoraj, we środę, da­

wano obrazek Przed śniadaniem; komedje Fortepian Ber­
ty  i Uściskajm y się; monodram Ic e i zapieczętow any, 
było osób 108. .

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. —  D ziś  i  codziennie, 
K oncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
W e środy i soboty Symfonje. —  Jutro, w piątek: — I. 
U w ertura do „R uy Bias” , M endelsohna-Brrtholdy; Nacht- 
falter-walc, Straussa; D uet pieśni, Yogta; Potpourri z 
op. „E rnan i’ , V erdiego.— I I .  U wertura z op. „Leono- 
r e ' ,  Beethovena; Karnevals-Botschafter-walc, Straussa; 
„K aroarinskaja” fantazja z ruskich pieśni (pieśń weselna 
i pieśń przy tańcu), Glinki; Potpourri z op. „Robert 
D jabeł”, Meyerbeera. — I II .  U w ertura z op. „Zam pa” , 
Herolda; Frauenherz-polka-m azurka, Straussa; Romans 
(modlitwa), W arlamowa (solo na wiolonczelach); Marsz 
zwycięzki Karola-Fryderyka, Bilsego. — Początek o godz. 
6 ‘A- — Cena wejścia kop. 20. —  Wczoraj, było osób 
750 .

W YSTAW A TO W A RZY STW A  ZA C & ĘTT SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Cefd&kiiiĄ?., o ' 
godziny 10 s rana do wieczora.— Coa& kop. 15:
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R G ŻY TN O t-C i p. 
Suiatyckiego (na Podw alu w domu DyaHihri&kięłt). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W  każdą niedzielę i święto Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda.— Początek o godzi­
nie 5 -ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą połowę. — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

CASIN O  FRA N C U ZK IE (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
N. 1346a.). — D ziś  i  codziennie, przedstawienie śpie­
w aków  francuzkich, pod dyrekcją p. B e r l in . - Początek 
orkiestry o godzinie 6 % , przedstawienia o godz. 7 */a.— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanycb 
20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 81.

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). —  D ziś  i  co­
dziennie, przedstawienie to w arz y stw a  KGHUCSBych Śpi©
WfikÓW psryzk ieh .— Początek przedstawienia o godzi-
n ie  8 - e j ,  a  o r k ie s t r y  o  g o d z .  7 .  —  M ie j s c e  n u m e r o w a n e
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20 .—  Wczoraj, było osób 372.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i  do 
dziennie, przedstaw ienia trap y  pod dyrekcją p. Russa - 
nowskiego. — Początek o godz 7 1/ 2.— Cena wejścia k. 10. 
( D zis, przedstawienie na korzyść pogorzelców z Pragi).

W  B. ALKAZARZE (przy alicy Królewskiej w dom a  
Grodzickiego). — D ziś i codziennie, przedstawienie tru ­
py Śpiewaków oteouecidefe, pod dyrekcją p. Plam be 
cka.— Początek o godzinie 7.

W Z A K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy uiiey M arszałkow­
skiej).—  D zis  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 l/i-

NA PLACU NALEWEK. 
MA Mikroskopów.

Gcdsisntiie PAN O RA -

* P rzy jechali do W a rsz a w y : je n e ra ł - majorowie: 
Feichtner, z B rześcia ; A ller , z za g ran ic y ; —  wyje­
chał: jen era ł-m ajo r Budagowslci, za granicę.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz*- 
wied. i warsz.-bydg. osób 653, wyjechało osób 705; — 
koleją żel. warez.-petersb. przyjechało osob 3 91, wyje 
chało osób 203; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje 
chało osób 155, wyjechało osób 190; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób 35, wyjechało osób 33 ;— w ogó­
le przyjechało osób 826, w tej liczbie z zagranicy 35 
wyjechało osób 777, w tej liczbie za granicę 42.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożo­
ne, w dniu 12 (24) b. m., pod adresem, e mianowicie: 
z używanemi markami: Krug w Lublinie, Rogielewicz w 
Rudzie Guzowskiej, Domher w Wilnie, Miliśkiewiczo- 
wa w Ciechanowcu, Sporny w Petrokowie, Karpiński w 
Bndrzejewie, Markowski w Kałuszynie, Lichtenstein w 
Petrokowie, Koncewicz w Hrubieszowie, W ardak w Ko­
luszkach, List bez adresu, — listów miejskich sztuk 5, wy­
jętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone 
nie będą, — oraz 18 sztuk listów na koszt dla wyekspe­
diowania wewnątrz kraju, jako z cienaklejonemi m arka­
mi znajdują się w kancelarji poeztamtu do odebrania.

Dnia 12 (24) b. m. i r. chorych w ośuńu cywilnych 
szpitalach: przybyło 123, wyzdrowiało 84, umarło 8, 
pozostało 1979 (mężczyzn 899, kobiet 1080), z nieb 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 206 , kobiet 184.

* W  dniu 12 (24) bież. raies. i roku, urodziło się:
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 13; staroza­
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 9; razem 4 0 ;—  
zawarło śluby małżeński e: par: chrześcjan: 3 ,— 
starozakonnych: — ;— zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej i 6, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz­
kiej 8, płci żeńskiej! 5, razem 37.

Ceny targowe.
dnia 12 (24) Czerwca 1 8 6 8  roku.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W  j; Czet-,vert i Korzec od — do
• _ i r s r  it0 9- i r u s i e  Br. i k o p ie jk i

15 15 : 7 50 ' 8 85
y 12 i 5 65 5 70

5 4 j 3 -
—
3 15

3 36 | 2 — 2 10

Pszenica ........................
Ż y to ........................ ..
Jęczmień ........... : .........
O w i e s  ......................
Groch polny . . . . . . . . . .
Kartofle ....................
Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od k o p .-----

Dowozy. Pszenicy 92; Żyta 133; Jęczmienia—;
Owsa 229 czetwert;.

Wiadro okowity od re. 3 kop. 90 do rs. 3 kop. 96 
Garniec „ od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 32

25.

KUKS G lB im r  W ARSZAW SKIEJ. 
dnia* 13 (25) Czerieęa 1868r.

M O N ET Y .
Żą dano | P ła co n o  

i ts . K. | l is .  |
P ó ł-Im p crja ły  R o sy jsk ie  . . . .  . . .  
D u k aty  H o len d ersk ie  n o w e w a żn e .
F ryd rych sd ory  P ru sk ie  ..........................
P ru sk i K urant za i 00 t a l .......................

P A P IE R Y .
(bez w artości k up onu)

-I -  |

.  O b łig i Skarbu za rs 100................................................
B ile ty  Skarbu Król. Pol. za rs. !' G  .
O b ligacjo  Cząetk. z r . 83 i po sip . 50o za sztuk-; 
C ertyfikaty  B an ku na O h iig . C ząst. l it . A po

3' ;• za s z tu k ę ..............  .............. .............................
I*it. B po złp. •*>("’ za s z tu k ę  z k u p n ed i..................

„  „ boz k u p o n u .......................
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu S e r ii Jój z*; .s . 11 
L isty  Zastaw ne I i i - g o  O kresu  Si-rji 2-ej za rs.!?'
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 . 0*) .........  .................
D ow ody Kom . Ceutr. L ik  w id . za rs. ICC its  . . .
5 pożyczka rossij* S t ig litz a  z r. 1354 za rs. l ł>'>...
6 pożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 185ó za rs. i" .. 
B ile ty  B an ku C es. Rn«. z r. i860, za rs. i . . . .  
M etalik i L u to w e  za rs. rt-i............................................

„ S ierp n iow e za rs. 1 0 ......................................
R osyjsk a  pożycz, prom. z IM 5 rs. 1 . . . . . . . . .

...........
A k cje G łów n ego T ow arzyacw a flo ey jsk ieg o  <Irn

liizn ych  rs. 125.................................................. .............
O bligacje  G łów n. T ow . ftos. D róg  Ż el. pu :Vauk.

rs. 10*>....................................... ..................................
A k cje  D ro g i Żel. W ar.- W ied , za s z t u k ę . . : .........
O b tigącje  D ro g i Ż ei. V*far. W . po fran k 1 0 za : 
A kcjo D rogi Ż el. W /arsz.-B ydgoskiej zn rs. l(:
A k cje  Ż eg lu g i Parów . K raj. ęs. m.'".......................

A kcje D rgi Z el. W ars z. -Teresy- tlski ej za rs. l
O b ligacio  K o le i Ż el-W ar. T eresp o l.........................
A k cje  D ro g i Ż el. lab. Ł ód zk iej rs. MG...................

W E\* LJs.

B e r l in .................................................. iót Tai.

W r o c ła w ..................................................  ,,
G dansk .............................................  „ t>
H a m b u rg ............................................300 B. Mk.
L o r id y n ..............................................  ł F t. St..
P a r y ż ...................................................3 0 F rank.
W ied eń ............................................... L50 Zł. W. A
P e t e r s b u r g ..................................... iOtj Rsr .

złp.

50 82 2 fi*
50 75 25^
25 66 i

I ..

* żo
2000

131
i.y

100 
! -  ‘00 

25 * 3 1
60  lz 9

: 05 
'
; 59

50 —

-  63

M oskw a.

I i  m. 
i 2 m. 
i - m-I 1 m. 
| k. t.
! i
| k. t.

10/ 
1 >7 

7
! $7 ' &4

47V, *[’[ 
! 2

50*
50

25

35fiu
65

i (.7 ; 27*71 

I> 7 ! 10

87

U8

30

75-

* W a rto ść  k u p o n u  b ież. od L is tó w  Z a sta w n y ch ................. rs
* „  „  od L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs. k . 2 77/s

k.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E

A ł E N T C i l Y  R U D O L T  A O K i ł U

2 B erlina , d . 1 2  ( 2 1 )  Czerwca 1 8 6 8  roku.

Z BE/R L IN  A

5 -ta  P o ży czk a  R o sy jsk a ............................
Ob igacje  Skarbow e 4% ............................
L is ty  Z astaw ne 4% ................................
B ile ty  B an k n  R o sy jsk ieg o .
W e k sle  na W a rsza w ę.

, t P eterb u rg  3 ty g o d n .
pf , tt 3 m iesięczn y  '
„  L on d yn  3 »
„ P aryż 2 »  •
,, "H am burg 2 »
„  W ied eń  2 »»

A k cfo  R osyjsk ie  .  .
K olej T eresp olsk a • •

dto W arsza w sk o -W ied eń sk a  
L is ty  L ik w id a o y jn e  . .
N o w a  p ożyczk a  prem jńw a l -o m  . .

’ ,1 v 2-orn . .
d to  na ta rg u  „  . .
d to  y> d ostaw ę . . .

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyid y n . . . . .  
t> H am b u rg . . , .

_  »• P aryż . . . .
P o ży czk a  N arodow a
5%  M e t a l i k i ........................... ......
A k cje  B an k u  K red y to w eg o

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3 % .....................................
R en ta  W ło sk a  . . . . .
A k cje  K red y tu  R u ch om ego  .

Z LONDYNU  

3*/# Papiery ( C o n s o ls ) .............................

żądają  I p łacą

f.9 
f-7 
<2% 
SD/z 
83“/* 
i 2V . 
»**/•

87 7-1 • 
84
7 6 ’ s 
5 9 V -i 
55 

113 
i 11 ’/♦ 66 
3-1

115 70  
85 2tJ 
46
6 i  30  
57 f 1 

192 40

70 85
54 60

957* -

i
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
■g s b b s? * ^

s p a d k o w e .
j). 3739. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 

Gubernji Warszawskiej. 
po  zm arłych 1. K rystynie z K uczyńskich 

l-o  vote M iecznik 2 o Niemyskiei w łaśc ic ie l­
ce  ja tk i rzeźniczych Kr. I I  i X V III oznaczo­
nych nieruchomości N r. 975 w W arszaw ie 
położonej egzystujących, współw łaścicielce 
ja tk i rzeźniczej Nr. X X X Y I oznaczonej, 
a  w nieruchomości Nr. 504, w W arszaw ie po ­
łożonej egzystującej oraz współw łaścicielce 
nieruchom ości Nr.  514 w W arszawie, tudzież 
w ierzycielce satny rsr. 1650, na współwia- 
sności nieruchom ości w Przedm ieściu P rag a  
Kr. 311 położonej ubezpieczonej. % ąn" 
Kie K aro w ierzycielu sumy rsr. 953 kop. 30 
n a  współw łasności dóbr Głaznów_ w Okręgu 
Orłowskim  Gubernji W arszaw skiej po łożo­
nych lokowanej. 3. Józefie Jan asch  w łaści­
cielu nieruchom ości Nr. 95'-> w W arszaw ie, 
to czą  się postępow ania spadkow e_ do u k o ń ­
czen ia  k tórych wyznacza się term in  w K an- 
c e ’arii hvootecznej G nbernji W arszawskiej 
n a  d z U T s  (30) W rześnia,1868 r

A leksander Dziewulski.

N. D. 3553. fftn in .tb ln tm  Itocmnnuaar) 
j'',p?u/?o O/cpyru. 

Bk Kaimi/it ipiii  Btl.ioroHCKaro .lit io^-i  i.n 
npncyTOTBiii ynpaB inioin-iro 3ano/i<ni-Ł_l 1 
(29; 11 0 /is 1868 r. in> 10 ".ico.rr. yrponn,, ny-
n y - r i ,  u p o H i r t O . l H i h C B  H y ó . i H U i i w e  i v i a c H U S  
m  p l u s  r o p r n  3 a  n a / i i i ' i i i i . i H  f l e n a n i  n a  u p o ­
r a m y  m p o u o f i  5  t u i ' h i i o n  M a m r n i M ,  H a n n -  

n a n  c i  4 0 0  py * > .  c e p .
iKr/iaioipie n o z y o n r a  Msuniay o6 s 33HM "- 

6 o3[i-Bti. er  n»f>M in, c.iy'ia-B nouyiiKU tieii- 
MB.in uitKSKiuT. nperi-H lin kt» l opuowy BB- 
aoMcriiy u  k b  TopiaMB njjH.iożKil ia : 1. Ha 
sa .io rh  400 pyó. cep.; 2. Ha H3 .jep:KKH no 
OUT.Htt.1pHiu 12 pyó. ccp.

m , Cyie^nee-B, 1 I lona  1868 ro n a .
u .  u .  A -  3 a o p c K i i i .

JS. D. 17i i .  Rejent K a- celar/t Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Z  powodu nastijpionei śmierci: 
i Ludw ika Sniechowskiego, w ierzyciela 

sum- o- rsr. 1,500 n a  dobrach W rzosow a 
7 O kręgu Częstochowskiego, pod Nr. 36 w 
dzia le  IV i 5 rs r  2,000 na dobrach Lytmew 
l it  C. ped Nr. 20 w dziale IV  z O kręgu W ie­
luńskiego hypotekow anych, i .

2. L ucjana M orzyckiego, w łaseiciela je -  
dnei czwartej części dóbr Radw anczew a z  
O kręgu Konińskiego; a. co do zastrzeżen ia  
w dziale II. względem  współw łasności ty ch ­
że dóbr; b. praw a wieezystpj dzierżaw y trzech  
■włók gruntu  ornego i zabudow ań na tymże 
„ r u ń c i e ,  oraz praw a wieczystej dzierżaw y 
S r u n tó w  nie ornych na pastw isko  pod Nr. 
a * t  w dziale III; c. co do -wierzytelności 
r s r  461 kop. 495/ ri,, W dziale IV  pod N r 2 ^  
i zastrzeżenia  względem sumy rsr . 450 w 
dz ia le  IV pod Nr. )0, jak  również cl. z a s trz e ­
żenia względem zwrotu wszelkich w ypłat w 
zastępstw ie m asy spadkowej po Jozeno  z P łą- 
czyńskim  M orzyckiej poczynionych, w dziale 
IV  pod Nr. 14 dóbr Radwanczew z Okręgu 
Konińskiego zapisanych, og łasza  się p o s tę ­
powanie spadkowe, k tórego term in  preklu- 
zyiny na  dzień 19 W rześnia (1 Października) 
1868 r. w kancelarji mej w K aliszu wyzna-

CZ^Kalisz d. 25 Lutego (11 M arca) 1868 r.
Alfons Paszkow ski.

N D 373S- Ogłaszam , że do ukończenia 
regu lacji spadku, po ś. p M arjann ie-E lżb ie- 
cie 1 o yoto Lau, 2-o M etze, wierzycielce 
kwoty rsr. 132 kop 60 z procentam i, na n ie ­
ruchom ości warszaw skiej Nr. 2625. w Dziale 
IV  pod Nr. 1 ubezpieczonej, term in  na  dzień 
17 (29i Grudnia 1868 r. w K&ncelarji Jan a  
M asło  wsk ego R ejenta w W arszaw ie, w yzna­
czony został.

W arszaw a dnia 11 :23) Czerwca 1868 r.
August P iskorski,

W łaściciel domu Nr. 2625.

L I C  I  T  A  0  J  S  

>' s F E S P S i Z S  P T 7 3 L S C !3 N 1 .

N. Dr 3652. Ihi p u p a m e .ib  11 yn a crn ita l
Ć tA M ijiia eo  A ia jiu n m u  .V npde.ieu ia . 
C or,meno nacp«u.eii>H 1'. M m m crpa <Pn- 

nanconi- o n .  2-1 d>etipa,w 1868 r. aa N. 2»4, 
a-i, -npJKeBimt-HypcKo.Mi, C o/ hhomt. M arasa-  
« U  C u A - i e i w  ii 1 yói psiuCoKo.inucKaro J T . 3 -

^ia, ci, 1 (1 3 )  I n n u  c. r .  n y j e n  i i p n i n i o -  
VIHTbcn n po / iam a nocpe^cTnoMi. H3y.cr.-<wxt 
roj-un -i, 11167 ny^ooB u 8 *yHTOuT> m> 
1188 óo- Kar-i, He c- i e p m eu n o  Hlinion him- 
f i n K o n n i i  c o . - w  uapTiHMM o--  MeH-ne 20 6o- 
H e K t ,  u u s i n a f l  h b h c  ( i n  p l u - )  a a  n y j B  a r o n  
co/W 54 k n p o  Mt-nn, yruepiiiAeiue T o n r o u t  
n p e A O c r a n h e H o  I R m - r p e / i h i i o ł i y  J ' u p a o . s e H i i o  
AKUli3Hh'un cóopaMu nr, L(«pcTi)1j 11 ,'i.- 
ckoM1>- iKe.iaiOiuic i ip u c - ry iu m , k i  r o p r a w b  
itożatHW npev tcT anm nin ,  Ktcy MarahiiKa h a h  
u b  0 4 H 0  U 3 l  K a s n o M e f t c T i i - b  a a , n . r x ,  u o . i i i n -
HWMU neHi-rawu i w a  n p  • i f iu 'H M v n  ój-m si-j -
. no U T . I IT ,  yrnepjR^e tnoft 
■ r f n - i c ^ e . - i b C T H n M B  upu.'-m 3 ; M o r o B B ,  H e

M e H - l ś e  nceii c r « H » i ® c - i n  T v . K o , 1W O r » ,  
«a  k o t <  p o e  n a s i u p e u s i  r o p i  e n a x n e a ,  n o 4 .

_r , :,7 ' I ' O p i o B T j  n o  n c f l K o e  u p e M H  
p o S i i h i H  y c / i o c  n  . ° P  , C l ) .

" o m »  »{W“ l b  81- ‘ ‘ ‘ KaHpe.mpiM H : ,p n -33HOMB Mara3HHl5 U B” "
p a re .,„ IV VsacTKa C n .t.fU ’- ' 0
,ynpaiM epia iłi> r o p o ^  ^

r .  C T epam ii, A0  Mifl 1 ? ^  ro^ a-
na43!vpare-!h I y^ACiKa

^ 4  i a ro  AKiivi3a s ro  ^ npa»  ’e • >
ClOBHUKlH.

N. D- Pisarz Trybunału Kjywtintgo
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do a rt. 6S2 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż  na  żądanie Teodora Gosselm  beka- 
rza  W e t“rynarji we wsi D onderville, d e p a r­
tam encie N iższej Sekwany i A leksandra Gos- 
se lin  u rzędnika w Paryżu, obydwóch w p ań ­
stwie F rancusk im  zam ieszkałych, a  zam ie­
szkanie prawno do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u Antoniego 
W rotnow skiego M ecenasa O brońcy przy 
W arszaw skich D epartam entach Rządzącego 
Senatu  w W arszawie przy ulicy K rakow skie- 
Przedm ieście pod N r. 410 zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 
1,800 z procentem  5'Vo t*11'3, * Czerwca 
1866 r. i kosztów  od A deli z Gosselinow 
Stanisław skiej, O skara Stanisław skiego m ał­
żonki, w łaścicielki nieruchom ości w W arsza­
wie pod Nr. 9 4 1  położonej, tam że zam ieszka­
łej, pro tokulem  Antoniego Onufrego Szad­
kowskiego Kom ornika przy S ą d n e  A p e la ­
cyjnym Królestw a Polskiego w dniu 3 ( lo )  
W rześn ia  1866 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, z a ­
ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszawie przy ulicy Z aty łk i pod Nr. 941 
na gruacie emfiteutycznym, b którego o p ła ­
ca si§ czynszu rocznie rsr. 1 kop. 80, w cyr- 
kule policyjnym i adm inistracyjnym  V II, w 
gminie M ag istratu  m iasta W arszawy, pod 
ju risdykcją  Sądu Pokoju Okręgu i m iasta 
W arszawy w ydziału I I  położona, prawem  
w łasności do egzekwowanej dłużnicaki Adeli 
z Goselinów O skara Stanisław skiego zony 
należąca, w posiadaniu obojga m ałżonków 
Stanisław skich  zostająca, poszukiw aną wie- 

! rzytelnością hypotecznie obciążona, przylui- 
i żonej rozległości około łokci kwadratowych 
! 800 zaw ierająca: .

Na gruncie powyższej nieruchom ości są  
następ u jące  zabudowania: .

1. Dom z drzew a o parte rze  z facjatą  gon- 
tam i k ryty , 3 kominy murowane mający, pod 
domem tym je s t  piwnica murowana.

;- 2. Oficynka w pruski mur postawiona gon-

: ta f  ’ Kom órka z drzewa deskami kryta.
: 4. Kom órka takaż w połowie deskami k ry ­

ta  w połowie bez dachu- . 
r 5. K loaka z drzew a gontami kryta,
i fi. Śm ietnik z bali z daszkiem z dranic.
; 7. P arkan  z bali, w którym  urządzona je s t

i l’r 8M Podwórko w  m ałej części ^b ru k o w an e , 
s 9. Studnia z pom pą drewnianą i wahadłem

i ŻeS a o“ ródek kwiatowy z 3 ma drzewkami
| owocowemi -żerdziami ogrodzony. , . . .
| \ \  nieruchom ości tej je s t trzech 0 .

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny i J 
j szczających w akcie zajęcia wymień J  •
i O bszerniejsze opisanie powyz zaję J

aresztow anej nieruchomości znajduj 8 
i akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego An- 
1 toniego W rotnowskiego M ecenasa Obr i y 
: przy  W arzaw skich D epartam entach ™
■ cego Senatu  w»W arszawie pod i-r. 410 z - 
1 m ieszltałego, zaś z b i ó r  objaśnień i warun 
' sprzedaży w iran ceL rji T rybunału  tutejsze^
\ go w fry dziale I-ym złożone, p rzejrzane być 

mogą
Z ajęcie  w kopjach doręczone:

? l .  J W .  K ąl ik s tow i  W itkow sk ie m u  P rezy-
1 dentowi m iasto W arszawy w W arszaw ie pod 
i Nr.. 387 urzędującem u, na  ręce  Henryka H -  
! pińskiego u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. Konstantem u Ł ąck iem u , Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszaw y 
W ydziału  II , w '-i arszaiwie pod Nr. y ł9  u izę
dującemu, na ręce własne.

Obudvom  d. 10 (22) - rześm a lo66 r._ 
W niesione do księgi wieczystej powyz za ­

jętej nieruchom ości w W arszawie dnia - 
W rześn ia  (8 Paździetnika)_ 1866 roku, a  w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow an w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego na  ten  cel
utrzym yw anej, wpisane z o s ta ło ................

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I , 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy

D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana  d.
8 (20> G rudnia 1866 r

Sprzedaż**- dyrygować będzie Antoni fr rot.- 
nowski M ecenas O brońca przy  W arszaw skich 
D epartam en tach  R ządzącego Senatu, k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d . 8 (20) Październ ika 1866 r.
R adca Dworu Zgórski. ^  

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ejTry- 
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie d. 8 (20) Października 1866 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu pierw szej publikac ji w dniu 8 

(20) G rudnia 1866 r., drugiej dn ia  22 G ruduia 
(3 Stycznia) 1866/7 r. i trzeciej d- 5(17) S ty ­
cznia 1867 r. term in do przygotowawczego 
p rzysądzen ia  nieruchomości, wyrokiem daty 
5 (17) S tycznia 1867 r. na dzień 16 (28) L u ­
tego 1867 r. godzinę 10 z ran a  w wydziale I 
T rybunału  wyznaczonym został, w którym  to 
term inie licy tacja od sumy rsr . 1,200, jako  
od sumy przez popierających sprzedaż po- 
stąpionej rozpoczęła  się i k tó ra  to sum a 
przez  popierających sprzedaż podaną zo-

W arszaw a d. 12 (24) Stycznia 1867 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski. \
N astępn ie  T ry b u n ał wyrokiem d. 16 (28) i 

Lutego 1867 r  naznaczy ł term in do osta te- j 
; cznego przysądzen ia  wspomnionej nierucho- , 
’ mości N r. 9 4 1 w W arszawie położonej, na  j 

dzień 19 Kwietnia (1 M aja) 1867 r. godzinę . 
\ 10 z rana. L ecz z powodu zaszłych sporo w j 
' i odw ołania się od rzeczonego wyroku dłu- , 

żniczki, term in  nie p rzyszedł do skutku 
Gdy jednak  spory te ostatecznie wyrokiem 

R ządzącego Sanatu usunięte zostały, zatem  
T rybunał wyrokiem z ilac ji d. 30 Czerwca 
(12 L ipca) 1867 r. zapadłym , term in do o s ta ­
tecznego przysądzenia nieruchomości w ar-
szaw ie  p o d  Nr. 941 w W ydziale  I  w yznaczy ł ,  
w k tó ry m  to  te rm in ie  l icy tac ja  s ię  odbędzie  
i zaczn ie  od sum y rs. 3 ,12i kop. _ N 3
częśc i  sz a c u n k u  p rz e z  b ieg łych  wy

nfc^ °  W arszaw a d. 6 (18) L ipca 1867 r.
P isa rz  T rybunału, .

R adca Dworu Zgórski.
Gdy jednak w term inie ostatecznego p rzy ­

sądzenia k o n k u re n c i  się nie zgłosili, jak  to 
wyrok T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
z dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1867 r. po- 
świadcza, p rzeto  T rybunał w -rokiem z ilacji 
d. 22 W rześn ia  (4 P aździern ika) 1867 r. N o­
wy term in do ostatecznego przysądzenia  n ie ­
ruchom ości w W a rs z a w ie  pod Nr. 941 p o ło ­
żonej na dzień 27 P a ź d z ie rn ik a  ,8 Listopada) 
1867 r. godzinę 1 0  z r a n a  w IVvdziale pierw ­
szym, T rybunał Cywilny w W arszaw ie  wy­
znaczył, w któ rym  to term inie l icy tac ja  roz- 
pocznie się  od tej samej sumy r s  ,

W arszaw a d. 28 W rześ. (10 Paźdz.) 1867 r. 
Pisarz T rybunału ,

Radca Dworu Zgórski. 
Term in powyższy nie p rzyszedł do tkutku, 

T rybunał Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem 
z dnia 9 (21) Kw ietnia 1S68 r. nakazał rew i­
zję taksy subhastowanej nieruchomości. Po- 
czetn wyrokiem ^ d- 10 (22) Czerwca 1S6S r. 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 941 
położonej, na  dzień 2 (14) L ipca  1868 r. go­
dzinę 10 z rana  w Wydziale I  ym T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie wyznaczył, w k tó ­
rym  to term inie licytacja się rozpocznie od 
sumy rs 2,120 kop . 13, jako %  części sza­
cunku rew izją taksy  wykrytego.

W arszaw a d. 10 (22) Czerwca 1868 r.
» ' P isarz  T rybunału,

Radca Dworu Zgórski.

i

N. D. 3742. Fisarz Trybunału Cywilny o 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiado.no 
czyni, i t  na żądanie Kanolji Stefańskiej pan- 
ny pełnoletniej Artystki Baletu Teatrów W ar­
szawskich w Warszawie pod N r. 5 .4  zanne 
szkał- j ,  a zamieszkanie prawne do tego in te ­
resu i- całego postępowania subhastacyjnego 
u Ju ljana Tomaszewskiego,, Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszawie pod N. 471 f i  zamieszkałe'ro, obra­
ne mającej, w poszukiwaniu samy rs. 2,000 
z procentem od dnia 1 Lipca 1867 r. liczącym 
się 1 kosztami od Antoniego l P elagji z Boh nów 
m a ł ż o n k ó w  W innickich obywateli, właści-ieli 
nieruchomości Nr. 71B  hypotecznie, zaś Nr. 
70 lit B  policyjnie, w osadzie Targówek No­
wą Pragą zwanej, pod Warszawą położonej, 
w  Warszawie pod Nr. 733 zamieszkałych, 
protokulem Michała Wacława Markiewicza 
Ktomornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 16 (28) Grudnia 1837 roku
s p o r z ą d z o n y m ,  zajętą i zaaresztowaną zo­
sta ła  w drodze sadowej przymuszonego wywla-
szczenią:

NIERUCHOMOŚĆ,
w osadzie Targówek Nową l ’ragą zwanej, po 
Warszawą w gminie Bradno, parafji Prag-a, 
Okręgu W arszawskim N -em 7 1 ii ’
zaś Ńrem 70 lit. B policyjnie na gruncie

czona, na gruncie dziedzicznym, pod ju r i s d y ­
kcją  Sądu Pokoju W ydziału IV na Prąd ze po­
łożona, p awem własno ści do Antoniego i P e ­
lagji z Boh mów małżonków Winnickich w 
Warszawie pod Nr. 733 Zamieszkałych nale­
żąca, w ich posiadaniu zostająca^ poszukiwaną- 
wierzytelnością hypotecznie obciążona, przy­
bliżonej rozległości około uosci kwadr. 52KJ 
zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się  
następujące zabudowania:

1. Dom z drzewa na podmurowaniu, o pa r­
terze, jedaein piętrze i mieszkaniach podda- 
szoych od podwórza, z piwnicami sklepione- 
rni, o 4-ch kominach murowanydh nad dach 
blachą kryty  wyprowadzonych.

2. Pam pa drew niana z kulą drewnianą.
3. Parkan z desek w słupy zbudowany, W 

którym  brama dwuskrzydłowa i furtka.
4. Sztachety drewniane wzdłuz podwórka, 

ciągnące się.
5. Studnia balami cembrowana z żurawiem 

i kubłem.
6. Altana z desek gontami k ry ta , bez ścia~ 

ny frontowej
7. S tajenka z bali w slupy pod dachem 

goncianym, o 2 wb.rzejach i jednych drzwiach 
z facjatą n a  dachu.

8. Kloaka z desek w slupy zbudowana, o 
dwóch wierzejach i tyłuż drzwiach.

9. K om órka  z desek  w słupy.
10. Ogródek  Osztachetowauy warzywny, w 

którym  k i lka  sz tuk  krzewów.
W  nieruchomości tej oprócz trzech lokali 

pustkami stojących, znajduje się p :ęciu loka­
torów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, po szczególe w akcie zajęcia 
wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak - 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ju ljana 
Tomaszewskiego, Adwokata przy Sądzie Ape- 

i laevjnym Królestwa Polskiego w W arszawie 
! pod Nr. 4 7 Id  zamieszkałego, zaś zbiór obja­

śnień i warunki sprzedaży w kaucelari: T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie w W ydziale 
I. złożone, przejrzane być mogą.

Z;jęcie w kopjach doręczone:
1 Teofilowi Fogt, P  surzowi Sądu Pokoju 

j na Pradze, w Prudze pod Warszawą, ped N r.
' 381 urzędującemu.

2. Tomaszowi Zaręba, Wójtowi gminy Bru­
dno w osadzie Nowa P rag a  pr iy Warszawie 
urzędującemu.

Obudwom na ręce własne, dnia 27 Grudnia 
(S Stycznia) 1867/8 r.

Wniesiono do/ księgi wieczystej powyż zaję­
tej i zaaresztowanej nieruchomości Nr, 71/J 
w osadzie T argów tk pod Warszawą, d. 9 (21) 
Stycznia 1868 r., a  w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału Cy­
wilnego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
ranków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
wrełz ale pierwszym w mife scu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod N-rem 549
0 godzinie 10 z rana, dnia 26 Marca (7 Kwie­
tnia) 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będ .ie Ju ljau  Toma­
szowski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkania 
je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 22 Sijycz. (o Lutego) 1868 r.
Radca D nom , Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Tzybunalu Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 22 Btycz. (3 Lutego) 1868 r. 
J tad  a Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 26 M arca (7 Kwie­
tn ia), 9 (21) Kw ietnia i 23 K w ietnia 5 Ma- 
ja j 186S r. trzech  publikacji zbioru objaśnień
1 warunków licytacyjnych, T rybunał Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem  z dnia 23 Kw ietnia 
(5 Maja) r . b. wydanym, term in do przygoto­
wawczego p rzysądzen ia  nieruchomości, w o- 
sadzie Targówek, Nową.- P ragą zwanej, pod 
Nr. 71fi. położonej, na dzień 4 (16> Czerwca 
1868 r. godzinę Ili z ra n a  w Wydziale I  wy­
znaczył, w którym  to term inie licytacja za- i 
cznie się od śumy rsr . 1,503, jaka prze. Jana  
pierają,cego sprzedaż subhastacyjn(, po 
zostanie. roku.W arszaw a dnia 13 (25) Maja

P isarz  Trybuna:to,
Radca Dworu ŻgórsKi.Radca. _ , ^

Acwm  nieruchomość N r.
IV terminie przysądzoną,

71fi. w Targówku p j u ijauowi T om a- została przygotowawczy JuJzostała  Senacie za sum ę
8zeWlSą!fomiUTrvbunał Cywilny w W arszaw ie  
rsr. 1,5( 0 i rry  o 2erwca 1Só8 r .  zapa- 
Itom kiewyznaczył termin^ do osta teczn eg o  

J j .-in ii r z e c z o n e j  nieruchom ości n a  d .dłjrvsfldzenia rzeczonej nieruchom ości n a  d .  
Pr, 7 f  W rześnia 1868 r godzinę 10 z r a n a ,  
który się odbędzie w m iejscu _ zw ykłych po  
siedzeń T rybunału Cywilnego w W arszaw i 
w W ydziale 1 pod N r. 049 przy  ulicy Dłu
giej

W terminie tym licytacja zacznie si§ od %,
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Tzęści szacunku taksą przez biegłych wyna­
leźć się mającego.

Warszawa dnia 10 22) Czerwca 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.

N .  D. 3 7 4 4 . P isarz Trybunatu  Oytctlnego
w  W a rsza w ie .

Sto so w n ie  do  a r t .  882 K.  P. S. w iadom o  
czyn i ,  iż  na  ż ą d a n ie  F r o i m a  P e r l s t a d t  h a n d l u ­
ją c e g o ,  w W a r s z a w i e  pod  Nr.  124 4  li t .  15, z a ­
m ie szka łe go ,  a  z am ie s z k an ie  p ra w n e  do  tego  
in t e r e s u  i ca łego  p o s tęp o w a n ia  s u b h as ta c y jn e -  
go  u  T e o d o r a  Ł ą c k ie g o  A d w o k a t a  p rzy  S ą d z i e  
A p e lac y jn y m  K ró les tw a  P o ls k ie g o ,  w  W a r s z a ­
w ie  p rz y  wlicy S-to J e r s k ie j  po d  Nr.  1775  za ­
m ie s z k a ł e g o ,  o b rane  m a jąceg o ,  w p o s z u k iw a ­
n iu  s u m y  rs .  1,800 z p ro c e n te m  p r a w n y m  od 
d n i a  1 M aja  1862 r.  i ko sz tó w  egzekucy jnych ,  
od  Anie li  z P a s zk ie w ic z ó w  O b o rs k ie j  w d o w y  
o b y w a te  k i,  w ła śc ic ie lk i  n ie ruchom ości  po d  
N r .  1455 lit. B .  po łożone j ,  t a m ż e  z a m ie s z k a ­
ł e j  p ro tokó łem  A n to n ie g o  O nufrego  S z a d k o w ­
skiego,  K o m o r n i k a  p i z y  S ądz ie  A p e lac y jn y m  
Króles tw a P o ls k ie g o  w dn iu  9 (21) L u t e g o  
1863 r. s p o rządzonym ;  w d rodze  Sądow e j  p r z y ­
m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a j ę t ą  i z a a r e s z t o w a ­
n ą  z o s t a ł a

N IE R U C H O M O Ś Ć
w  W a r s z a w ie  p rz y  u l icy  Śliski* j  pod Nr.  1455 
li t.  B .  po l icy jn ie ,  a  h y p o te c z n ie  s am ym  Nr.  
145 5  o znaczona ,  n a  g ru n c ie  c zynszow ym  do  
ju r i s d y k e j t  S z p i t a l a  S - g o  K az im ie rza  n a l e ż ą ­
cym ,  w  c y ik u le  Pol  cy jnym  8 A d m in i s t r a c y j ­
n y m  7 i 8 ,  pod  O k rę g i e m  S ą d u  Po k o ju  O k rę g u  
i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  I I I ,  p o ło żo n a ,  
p o s zu k iw a n ą  w ie rzy te lnośc ią  h i p o t e c z n i e  o b ­
c iążona ,  p ra w e m  własnośc i  do A n ie l i  z P a s z ­
k iewiczów po J a n i e  N e pom ucen ie  O b o rs k im  
p o z o s t a ł e j  w d o w y  na leżąc a ,  w dz ie rżaw iłem  
p o s ia d a n iu  F r a n c i s z k a  N o w a k o w s k ie g o  za  
k o n t r a k t e m  u rz ę d o w y m  p rzed  Jó ze fem  Z b i ­
ko w sk im  R e jen te m  w dn iu  15 (27) G ru d n ia  
1 8 6 2  r. spo rząd zo n y m  na la t  t r zy  od d n ia  1 
S ty c z n ia  1863 r. za  o p ł a t ą  ro c z u ą  po r s .  900 
z o s ta jąca .

v N a  g ru n c ie  tej n ie ru c h o m o śc i  eg zy s tu ją  
na s tę p u ją c e  z t budow ania:

1. Dom z c eg ły  m as iy  m u ro w a n y  o p a r t e -  ( 
r z e  d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  k r y ty ,  2  k o m in y  m u- ! 
ro w a n e  m a ją c y .

2 . D o m e k  z d r z e w a  w s łu p y  g o n ta m i  k r y t y  } 
k o m in  m u r o w a n y  m a jący .

3 .  D o m  z d rz e w a  g o n tam i  k r y ty ,  3 k o m in y  j 
m u ro w a n e  m e jący .

4. Z a b u d o w a n ie  z d rze w a  w  s łu p y  p o d  pó ł-  j 
daszk iem  z g o n t ,  w  k tó re m  są  t ro je  d rz w i  od  J 
s t a j n i  i k o m ó r k i  tudz ież  k lonka .

5.  Z a b u d o w a n i e  z d r z e w a  g o n t a m i  k r y t e ,  w J 
k tó re m  są w ozow nie  i s t a jn ie ,  p rz y  z a b u d o w a ­
n iu  tym  j e s t  -s tudnia  z pom pą  i rę k o je śc ią  d r e ­
w n i a n ą

6 . K o m ó -ek  z d e se k  częścią  d e sk a m i  częścią  
gon tom  k ry te .

7. O f icyna  m u r o w a n a  o p a r t e r z e  i p ię trze  < 
k a rp ió w k ą  k ry ta ,  t r z y  k o m in y  m u ro w a n e  m a -  j 

j ą c a .
8. O f icy n a  z d rz e w a  o p a r t e r z e  z f a c ja tk a m i  i 

g o n t a m i  k r y 11 d w a  kom iny  m u r o w a n e  m a ją c a ,  j
DÓJ n a  w a p n o  d e sk a m i  p o k r y ty .
W  n ie ru ch o m o ś c i  tej j e s t  21 l o k a to r ó w  ■ 

z  im ion i nazw isk ,  o raz  i lo ść  ceny na jm u  uisz- i 
c z a ją c y ch ,  w a k c i e  z a jęc ia  w ym ie n io n y ch .

O b s ze rn ie js ze  o p i s an i e  powyż zaję te j i z a  a -  
r e s z to w a n e j  o ie ruchom ości  zna jdu je  się w a k -  ] 
c ie  zajęc ia  u  sprzedażą  d y ry g u ją c e g o  T e o d o -  j 
r a  Ł ą c k ie g o  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z ie  A p e la c y j -  l 
r y m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w W arsz a w ie  p r z y  | 
u l i c y  S - to  J e r s k i e j  pod  N r .  1775 z am ieszk a łe -  
go ,  zaś  zbió r  objaśn ić  A i w a r u n k ó w  sp rz e d a ż y  $ 
w  ka nce la r j i  T r y b u n a ł u  tu te js ze g o  w w ydz ia le  j 
I  z ło ż o n e ,  p rze j rz an e  być  m e g ą .  5

Z a jęc ie  \V kop ja cb  doręczone:

Nr.
N r .

a l icy

| P o  odbyc iu  w dniach ;  12 (24) L ip ca ,  26  
• L i p c a  (7  S ie rpn ia )  i 9  (2 1 ) S i e r p n i a  186 3  r. 
i t rzech  pub l ikac j i  zb io ru  o b ja ś n i e ń  I w a ru n -  
[ ków* s p rzed aż y  n ie ru c h o m o ś c i  N r .  14556 p o ­

l icy jn ie ,  a  h ypo tec zn ie  s am y m  N r .  1455 o z n a ­
czonej ,  w W arsza w ie  p rz y  u licy  Ś l isk ie j  p o ło ­
żonej ,  T r y b u n a ł  t u te j s zy  w y r o k ie m  d a ty  9 

I (21)  S i e r p n i a  1863  r .  z a p a d ły m ,  w y z n a c z y ł  
t e r m in  d o  p rz y g o to w aw cz eg o  p rz y s ad z e u ia  
r r e c z o n e j  n ie ruchom ośc i  na  dz ień  10 (22)  G r u ­
d n ia  i 8 6 0  r. g odz inę  10  r a n o ,  k t ó r y  s ię  o d ­
b ędzie  w mie jscu  z w y k ły ch  pos iedzeń  T r y b u ­
n a ł u  C y w i ln e g o  G ube rn j i  W arsz a w sk ie j  w 
W a r s z a w i e  w wydziale  I  pod  N r .  54 9  p rzy  ul i- 
cy D ług ie j .

L i c y t a c j a  w  t e r m in ie  p rz y g o to w a w c z e g o  
p rz y s ąd z e n ia ,  zacznie  s ię  od sum y rs. 5 ,000 ,  
j a k o  s z a c u n k u  p rz ez  p o p ie ra ją c e g o  s p rz e d a ż  
p o d an eg o ,  zaś  w  te rm in ie  o s ta tecznym  od  2/ 3 
części  szac u n k u  p rz e z  b /e g ły c h  w yna leźć  s i ę  
m ianego .

W arsz a w a  d.  16 (28)  S ie rp n ia  1863 r .  
w * .  P o d p is a rz  T r y b u n a łu ,

J u l j a n  Ś w ie rczew s k i .
W te rm in ie  p o w y ż s z y m ,  n ie ru c h o m o ść  

14 556 policyjn ie ,  a h y p o te czn ie  s am ym
14 5 5  o z n ac z o n a ,  w  W a r s z a w ie  przy ___ ,
Ś l i sk ie j  p o łożona ,  p iz y s a d z o n ą  z o s t a ł a  p r z y ­
g o to w a w cz o  T eo d o ro w i  Ł ą c k ie m u  A dw o k a to -  

,wi za  sumę r s r ,  5 ,0 0 0  i  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  
d a ty  10 (22)  G r u d n ia  1863 r ,  z a p a d ły m ,  w y ­
zn acz y ł  t e r m i n  do os ta teczne j  s p rz ed aż y  
w spom nionej  n ie iuchom ośc i  n a  dz ień  16 (2 8 ) 
K w ie tn ia  1864  r. g o d z in ę  lO rano ,  k tó ry  się 
odbę dzie  w mie jscu  . z w y k ł y c h  posiedź* ń  T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  G ubern j i  W ar sz a w sk ie j  w 
W a r s z a w i e ,  w w ydz ia le  I p o d  Nr.  54 9  p rzy  
u licy  D ług ie j .

L i c y t a c j a  z ac z n ie  się  od %  części sza cu n k u  
przez  b ie g ły ch  w y n a leźć  się mianego.

W ar sz a w a  d.  l l  (23)  G r u d n ia  186 3  r.
P i s a r z  T r y b u n a ł u ,

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .
G dy  te rm in  p o w y ższ y ,  z p o w o d u  zasz łych  

sp o ró w  i m e s p o r z ą d z e n ia  t a k sy ,  o d b y ty m  być 
nie  mógł,  a w ie rzy c ie l  F r o im  t’e ; e l s t a d t  p r a ­
w a  s w e  u s tąp i ł  J o s k o w i  B a u m g o ld  h a n d l u j ą ­
cemu, w  W a r s z a w ie  po d  Nr.  1 4 3 6 a  zam ie s z k a ­
łem u ,  przez  ces ją  u rz ę d o w ą  d u ty  1 (13) L i p c a  
1865 r .  p rzed  J o z e fe m  Z b .k o w s k im  R e jen te m  
K a n c e la r j i  Z iem iańsk ie j  G uceru j i  W a r s z a w ­
skie j  w W arszaw ie  z ez n a ą  i d łużn iczee  I -o  
ś lu b u  O borsk ie j ,  2  o F r a n c i s z k a  N o w a k o w s k ie -  ( 
g o  żon ie  w uu iu  12 (24)  Lip* a  1865  r. ,  przez  
A n to n ie g o  G rze* ikow sk iego  w oźnego do ręczo ­
ną ,  z a tem  T r y b u n a ł  C y w iln y  tu te jszy  w y r o ­
k iem  d a t y  24 S i e r p n i a  (5  W rz eś n ia )  i 8 6 0  r .  z 
il acji  n a  ż ąd a n ie  te g o ż  J o s k a  B au m g o ld  z a p a ­
d łym ,  w y z n a c z y ł  n o w y  t e r m i n  d o  o s t a t t e  ue-
go p rz y s ą d z e n i a  n ie ruchom ości  Nr.  14556 p o ­
l icy jn ie ,  a h y p o te c zn ie  s am y m  Nr.  1455 o z n a ­
c zo n e j ,  w W arsza w ie  p o ło żo n e ; ,  na  d z ie ń  29  
W r z e ś n i a  (11 P a ź d z i e r n ik a )  1865 ro k u  g o d z i ­
nę  10  r ano ,  k tó r y  się odbędzie  w m ie jscu  z w y ­
k ł y c h  pos iedzeń  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w 
W a r s z a w ie  w wydziale  I, pod N r .  649  przy  u l i ­
cy D ług ie j .

L i c y t a c j a  rozp o czn ie  s ię  od s u m y  ra. 9 797  
k o p .  33, '/2, j a k o  %  c zę ś c i  s za c u n k u  przez b ie ­
g ły c h  wyuii leziom g>.

W a r s z a w a  ci. 28 S ierp .  (9 W rześ . )  1865  r .  
w  z. P o d p is a rz  T r y b u n a ł u ,

J u l j a n  Św ie rczew sk i .
Z a n im  t e r m in  pow yżej  dla  o s ta t e c z n e g o  

p rz y s ą d z e n ia  oznaczony  n a d s z e d ł ,  n a k a z a ł  
T r y b u n a ł  C yw ilny  * W a r sz a w ie  w y ro k ie m  z 
ÓDia 15 (27) W rz eś n ia  186 5 r. n,. s k u t e k  
s p o r u  ze s t ru n y  d łu ż n ic zk i  w y n ie s ió n J g o ,  za  
p a d ły m ,  d o d a tk o w e  o s zac o w an ie  s u h h - s t o w a -  
n e j  n ie iu c h o m o ś c i ,  z a ś  S e n a t  R zą d z ący  w y r o ­
k ie m  w dn iu  13 (25)  K w ie tn i a  1566  r, w y d a -  
c y m ,  w y ro k  w z m ia n k o w a n y ,  j a k  ró w n ie  z a p a ­
dłe  ,w tym ż e  s po rze  w yrok i  S ą d u  A p e l a c \ jn e -

M».i»

1. J W .  Z y g m u n t o w i  h r .  W ie lo p o lsk ie m u  j go  K ró le s tw a  Dolsk iego  / . d a t y  1 (13) G r u u n ia
1865 i 4 ( 1 6 ) S ty ez n ia  1 8 6 6  r. u ch y l i ł  i rew i­
zję  t a k s y  n a k a z a ł ,  poczem  gdy  J o s n k  B a u m -  

j go ld  da lszego  p o p ie r a n i a  przym uszone j  sprze-  
j d ąży  z an iec h a ł ,  I z r a e l  G ro s s b a r t  h a n d lu ją c y  
| w W a r s z a w i e  pod  N r .  2 1 6 4  z a m ie s z k a ły ,  wie- 
j rzyc iel hypo tec / .uy  te jże  n ieruchomości*  o b & -  
i wszy sob ie  zam ieszkan ie  p ra w n e  do tego  i n t e ­

resu  u  S t a n i s ł a w a  R o t w a n d a  P a t r o n a  w W ar­
szaw ie  p rz y  u licy  S - to  J e r s k i e j  p od  Nr.  1779 
z a m ie s z k a łe g o ,  w y d a ł  za  p o ś red n ic tw e m  L u ­
dw ika  W u h r o w s k i e g o  K o m o r n ik a  pod dn iem

P r e z )  (L u tow i M ia s t a  S to łec zn eg o  Warszawy, 
w W a rszaw ie  pod Nr.  46 2  u rzędu jącem u,  na  
rę c e  M ę k a r s k i e g o  u r z ę d n ik a  tegoż  M a g i s t r a tu .

2 . E m e r y k o w i  K ozersk iem h ,  P i s a r z o w i  S ą ­
du  P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y ­
dzia łu  I w  W a r s z a w i e ,  po d  Nr. 1337 u rzędu  
jąciłfou. n a  ręce  w ła sn e .

Obudw om  d. 7 (19)  M aja  186 3  r.
. ^ 'u ł ę s io n o  do  k s ięg i  w ieczys te j  p o w y ż  za ­
ję t e j  n ie ruchomości  w W ar sz a w ie  d n ia  1 6 ( 2 8 )  

1863 l o k u ,  a  w d n iu  dz is ie jszym

ru c h o m o ś c i  n a  dz ień  15 (27) L :a topada  1867 r  
g o d z in ę  1 0  z r a n a  w yznaczy ł .  T e rm in  ten  od ­
będzie  s ię  w mie jscu zw y k ły ch  pos iedzeń  T r y ­
b u n a ł u  Cyw ilnego  w W a r s z a w i e  p rz y  u l i ­
cy D łu g ie j  p od  Nr.  549  w w ydz ia le  I ,  a  l icy ­
tac ja  rozpoczn ie  s ię  od  sum y  rs .  12,737 k. 9 
j a k o  %  części  s 
k s y  w y k ry te g # .

W ar s z a w a  d. k (14 )  P a ź d z i e r n i k a  1867 r.
R a d c a  D w oru ,  Z gór sk i .

S k o r o  zaś I z i a o l  G r o s b a r t  rów nie  d a l sz e g o  
p o p ie ran ia  p rzym uszone j  s p rz ed a ż y  zan iecha ł ,  
p rze to  J ó z e f a  T r z e s zc z k o w s k a  p a n n a  pełnolo -  
tn ia ,  wie  rzyciel k a  h y p o te c s n a  s u b h a s to w a n e j  
n ie ruchom ości  w W arsz aw ie  po d  Nr.  1447 a  
zami* s z k a ł a ,  a  z am ieszk an ie  p raw o o  do D o ­
s tę p o w a n ia  su b h as ta cy ju o g o  u F r a n c i s z k a  Gra j-  
n e r t a  P a t r o n a  w W arsz a w ie  pod Nr.  58 6  6. 
o b ra n e  m a jąca ;  w y d a ła  za p o ś re d n ic tw e m  J a n a  
O r ło w s k ie g o  K o m o r n ik a  pod dn iem  25 S ie r ­
p n ia  (6  W rzaś n ia )  1867 r. Anie li  z P aszk iew i-  
cżow 1-go ś lubu  O borsk ie j ,  obecn.e  F r a n c i s z k a  
N o w a k o w s k ie g o  m a łż once ,  o ra z  t em u ż  F r a n ­
c iszk o w i  N o w ak o w s k ie m u  n a k a z  s u b h a s t a c y j -  
ny,  o z a p ł a t ę  swe j  w ie rzy te lnośc i  rs.  5,C00,  z 
p ro c e n te m  od dni* 7 (19) C z e rw c a  1866  ro k u ,  
a  g iy  t e r m in  w n a k az ie  o z n a c z o u y m  b e z s k u ­
teczn ie  u p ł y n ą ł ,  p o z y sk a ła  w  dn iu  22  L i s t o ­
p a d a  ("4 G r u u n ia )  1867 r. w y ro k  T r y b u n a ł u  
Cywilnego  w IV u rszaw ie  po d s taw ia ją c y  j ą  w 
mie jsce  I z r a e l a  G r o s b a r t  do da lszego  p o p ie r a ­
n ia  p rz y m u s z o n e g o  w yw ła szczen ia .  N a s tę p n i^  
T r y b u n a ł  Cyw ilny  w y ro k ie m  z d n ia  l l  ( 2 3 )  
G ru d n ia  1867 r. t e rm in  do  o s ta tecznego  p r z y ­
sąd z e n ia  s u b h a U o w a n e j  n ie ruc hom ośc i  na  d.
1 (13) L u t e g o  1868 r. g o d z in ę  10 z r a n a  w y­
z n ac zy ł .  T e rm in  tun odbędzie  się  w mie jscu 
zw y k ły ch  pos iedzeń  I r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w 
W a rsz a w ie  p rzy  ul icy D łu g ie j  pod  Nr.  549  w 
w y d z ia l e  I ,  a  l icy tacja  rozpoczn ie  się  od  s u m y  
rs. 12 ,737  k. 9 j a k o  części  s z a c u n k u  w d r o ­
dze  r ew iz j i  t a k s y  w y k ry te g o .

W arszaw a  u. 18 (3 0) G r u d n i a  1867 r.
P i s a rz  T r y b u n a ł u ,
R a d c a  D w o ru ,  Zgórski .

Gdy t e rm in  p o w y ż s z y  nie  p rz y s ze d ł  uo  s k u t ­
k u  zat*-m T r y b u n a ł  C y w i ln y  w y ro k ie m  z d n ia  
6 (18) M a r c a  1868 r., n o w y  te rm in  do  o s t a t e ­
cznego p rz y s ą d z e n ia  sub  h a f t o w a n e j  n ie r u c h o ­
m o ś c i  n a  dz ie ń  9 (21)  K w i e t n i a  D 6 8  r .  godzi 
n ę  10 z r a n a  w y z n a c z y ł .  T e r m i n  ten  o d b ę ­
dzie  się  w m ie jscu  z w y k ł ) c l i  posieuz* ń  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  w W ar sz a w ie  p r z y  u l icy  D ł u ­
gie j  pod  N r ,  549  w wydziale  I .  L i c y t a c j a  roz- 
c zu i e  s ię  od  sum y rs.  12 ,7 3 7  k.  9 j a k o  \  czy ­
ści s z a c u n k u  w d ro d ze  rewiz ji  t a k s y  wy K ry­
tego .

W arszaw  a  d.  8 [20, M ar .-a  18 68 r.
Pisar*  '1'iy buuwłu,

R ad c a  D w o ru ,  Zgórski.
P o n ie w a ż  powyższy’ t e rm in  n ie  p rz y s ze o ł  

t a k ż e  do s k u tk i r ,  z a t em  T r y b u n a ł  C yw ilny  
w y ro k ie m  z d n ia  10 (22)  Maj a 1868 r. z a p a ­
d ły m ,  nowy t e rm in  s u b h as to w a n e j  u ie ru c h o -  
mośei Uo o s ta t ec z n eg o  p r z y s ą d z e n ia  na  dzień 
6 (18) Czerw , a  1868 r .  g o u z m ę  )0  z r a n a  w y­
zn ac z y ł ,  T e rm in  len  odbędzie  s ię  w mie jscu  
z w y k ły c h  pos iedzeń  T r y b u a ł u  C y w i ln e g o  w 
W a r s z a w ie  p r z y  ul icy D iu g ie j  pod Nr.  549 w 
w y d z ia le  I. L i c y t a c j a  ro zp o czn ie  się ou su m y  
rs .  12 ,73  1 k.  9 j u k o  części s z a c u n k u  w d r o ­
dze rewiz j i  t a k s y  w y k ry te g o .

W ar s z a w a  d. 1 1 (23)  M aja  1803 r.
P isa rz  T r y b u n a ł u ,

R a d c a  D woru,  Z g ó r sk i .
P o w y ż sz y  t e rm in  nie  o d b y ł  się. T r y b u n a ł  

C y w i ln y  z a tem  w y r o k ie m  z u n ia  l 0  1, 2 2 )  C z e r ­
wi a  1868 r. nowy’ t e rm in  do o s ta tecznego  p rz y -  
s ą u z e n ia  n a  d z ie ń  4  (1 6 )  L ipca  1858 1. g o d z i ­
nę 10  z r a n a  w y a n a e r y ł .  ( T m n i n  t e a  odtmdzie  
s /ę  w m ie jscu  z y k ły c h  posiedzeń T r y b u n a ł u  I 
C y w i ln e g o  w W a r s z .w ie  p rz y  u licy  D łu g ie j  i 
p o d  Nr. 549 w w ydz ia le  I. L i c y t a c j a  r o z p o ­
czn ie  się  od sum y  rs. J 2 ,7 3 7  kop.  9 j u k o  %  
części s za c u n k u  w d r o d z e  rewiz j i  t a , ; s y  w y ­
k ry te g o .

W a r s z a w a  d. 10 (22)  C ze rw c a  186S r. 
P is a rz  T r y b u n a łu ,
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r k i .

d o  ks ięg i  zakres z to w a ń  w k an ce la r j i  T r y b u n a ł u  l 16 (28)  G ru d n iŁ  186 6  r. A n ie l i  z P a s / k . <
ten cel u t r z y m y w a n e j  w p isane  

o b ja ś n i eń  i wa

Czow l -g o  ś lu b u  O borsk ie j ,  obecnie  F r a n c i ­
s z k a  N o w a k o w s k ie g o  m a łż o n ce ;  o raz  temuż 
F r a n c i s z k o w i  N o w ak o w s k iem u  nakaz s u b h a -  
s ta c y jn y  o z a p ł a t ę  swej w ierzy te lnośc i  rs. 470  
kop.  2 5 ,  z p ro ce n te m  od d n ia  1 L i s to p a d a  11. s. 
1866 r., a  gd y  te rm in  wedle  p ra w a  w  n a k a z i e

tu te j s z e g o  na  
jBostało.

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zbio ru  
r a n k ó w  sprz<-daz>, o dbędzie  się na  a u d ie n c ji 
j a w n e j  T r y b u n a łu  Cyw ilnego  G u b e rn j i  W a r -  
8 z a w 9 k i e j  w W a rsz a w ie  w w y d z ia le  I. w m i e j -
scu z w y k ły ch  p os iedze ń  p rz y  ul icy  D ł u e i e j  * o z nac zony  bezsku teczn ie  u p ły n ą ł ,  pozyska ł w
pod  K r  54 9  o g o d z in ie  1 0  z r a n a  d n ia  l 2 {2 4) | dniu  10 (2 2 ) L u t e g o  1867 r .  w y r o k  T r y b u n  łu
L i p c a  1863 r .  ~

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  T e o d o r  Łącki*
A d w o k a t ,  k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  wyżej 
wskazane*.

W a r s z a w a  d . 24  M aja  (5 C z e r w c a )  1363 r.
Racica D w oru ,  Z g ó r s k i .

W y w ieszo n o  n a  ta b l i c y  w sali  us tępowej 
T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  
w  W arszaw ie . ,

W arsz a w a  d. 2 4  M a ja  (5 Czerw ca .)  1863 r.
_ _ _ _ _ _ _  R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r sk i .

C y w iln eg o  w  W arszaw ie  p o d s t a w ia j ą c y  go  w 
m iejsce  J o s k a  B a u m ^ o ld a  do  d a L z e g o  p o p i e r a ­
nia  p rzy m u szo n eg o  w y w łaszc ze n ia .  Z a ło ż o n a  
p rzeciwko tem u  w y r o b o w i  ze s t ro n y  dłużni*  
czk,  op o Zy Cj a  w yrok le ra  z d n ia  3  ( 1 5 )  M a r c a  

< r. ja k o  b e z z a s a d n a  o d rzu c o n ą  zosta ła .  
Ki««»i?^nie  If^aD o w an * p rzez  S  n a t  R zą d zący  
C v w i l n v ^ 'w ?  tBk8y usku tecz n i l i ,  a Trybunt-.ł
S :  » • * » ►

N .  D. 3 7 4 3 .  P a t.  on p r z y  t r y t y n a le  C yw ilnym  
w K a lis zu .

I o d a ję  do p ub l ic zne j  w iadom ośc i  iz w dn iu  
17 ( 2 9 )  L ipca  r. b. 1868  o g o d z in ie  3  z po- i 
ł u d n i a  w m ie ,scu  p os iedze ń  T r y b u n a ł u  C y ­
w i ln e g o  w K a l i s z u  p r z e d  W. R o je k  A s e s o re m  
te g o ż  I r y b u n a ł u  p r z y s t ą p i  s ię  do  p rz y g o to -  ! 
wawcz. j  s p rz e d a ż y  d o b r  z ie m sk ic h  D z ie r l in a ,  
w O k r ę g u  S ie r a d z k im ,  g u b e r n j i  Kcaliskiej po- j 
lożowych, w g r a n i t a c h  t a k ic h  j a k  się  obecn ie  
z n a j d u ją  i j a k i e  w r e l a c j i  b i e g ły c h  są  o p i s a n e ,  j 
a  to  n a  p o p ie r a n i e  88-row  F e l i k s a  » J ó z e fy  z i 
K on ie ck ich  m a łż o n k ó w  B rz ez iń s k  ch ,  jakut*  : ! 
K a r o l a  B rz e z iń s k ie g o ,  W ł a d y s ł a w a  B rz ez in -  > 
s k ie g o ,  w ty ch że  d o b ra c h  D z ie r l iu ie ,  o ra z  F o -  j 
licji z B rz e z iń s k i  1* C h r z a n o w s k ie j  w asysfcen- { 
cj i m ę ż a  J a n a  N epom uc-  n a  C h rz a n o w s k ie g o  ( 
d z ia ła ją c e j ,  w d o b ra c h  P r z e j m y ,  o k r ę g u  P u l .  | 
tu s k im ,  g u b e r n j i  P ło ck ie j  z a m ie s z k a ły c h ,  p rz ez  j 
p o d p is a n e g o  P a t r o n a  w K a i  szu u rz ę d u ją ce g o  ;
czyn  ących ,  p ko  A n to n ie m u  B rz e z iń s k ie m u ,  w j
im ien iu  w ła sn y m ,  o r^z  j a k o  p p ie k u n u w i  g łó w -  1 
n e m u  n ie le tn ic h  brr.ci A l e k s a n d r a  i E d w a r d a  1 
B r z e z iń s k i c h ,  d z ia ła ją c e m u ,  o raz  p  ko  L u d w i -  I 
ce  B oze z ińsk ie j  p a n n ie  p e łn o le tn -e j  w rzeczo-  •

f n y c h  d o b r a c h  D z ie r l in ie ,  a  t a k ż e  p -k o  A le k *  
| s an d ro w i  K o rn e c k ie m u ,  p r z y d a n e m u  o p ie k u -  

now i n i e le tn ic h  b ra c i  B rz ez iń s k ic h ,  w m ieśc ie  
| W ie ru sz o w ie  o k r ę g u  W ie lu ń s k im  i p - k o  K s i ę -  
. d z u  F r a n c i s z k o w i  Z ie l iń s k ie m u  D z ie k a n o w i ,  
j j a k o  n u b y w c y  sched  od B ro n i s ł a w y  i  B rzez in -  
i S to k o w s k ie j  i od Iz a b e l i  z B rz ez iń s k ic h
j M ic h a l s k i e j  w m ie śc ie  S i e ra d z u ,  m ie s z k a j ą -  

cym ,  n a  sp rz eda ż  w d ro d z e  dz ia łów  w y s ta w io -  
( n y c h ,  co do  s p a d k u  p o  F e l ik s ie i  Józe f ie  z K o -  

n i e c kich  m a łż o n k ac h  B rzez iń s k ic h  n a leżąc y ch .
] . ĉ tacj a  ro zpoczn ie  s ię  od  su m y  rs .  34,872

°P .  5>/3t j a k o  s z a c u n k u  p rzez  r e l a c j ą  b ie -  
g ły c h  p o r y t e g o .

a  lum uy<5 z łożone  w s u m ie  rs .  4 ,0 0 0 .
. g o to w iz n ą ,  lub  vi l i s t a c h  z a s t a w n y c h  z d o p ła t ą  
! rb* m c y  k u r s u .  J  e t

D a ls z e  w a r u n k i  l i c y tac j i  i s p r z e d a ł y  m o c ą  
; p rz e j r z a n e  w b iu rze  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  w  

K aliszu ,  l u b  U p o d p is a u e g o  P a t r o n a  s p r z e d a i ą  
; d y ry g u ją c e g o .

K a l isz  d. 3 (ló) C ze rw c a  1868 r. 
________________________________ K a ra s iń s k i .

N. D. 3735. W dniu 18 (:ioj Czerwca 
1868 r. o godzinie S z rana na placu i targu 
przed trzema Krzyżami, w tymże dniu o go­
dzinie 10 z rana w rynku Starego miasta, w 
tymże dniu o godzinie 2 z południa na targu 
za Zelażną. ' r a m ą ,  w tymże dniu o godzinie 
4  z południa na targu Grzybów, w dniu 19 
Czerwca (L Lipca) 1868 r. o godzinie 10 z 
z rana na targu przed trzema Krzyżami w 
tych pięciu terminach, sprzedane zostana 
przez publiczną licytację w drodze prawnej 
zajęte następujące objekta: garnitur mebli 
machoniowych, fortepian machoniowy, różne 

' meble jesionowe, lustra, desek stolarskich 60 
kóp, garnitur mebli orzechowych, fortepian 
palisandrowy, lustra, lampy, powozy, różne 
meble machoniowe, jesionowe, sosnowe i t. p. 
objekta. r

IV ichrow ski, K o m o r n i k  A p e l a c y j n y .

N. D. 3736. Prawnie zajęte w drodze e- 
gzekucjt sądowej, meble machoniowe, pali­
sandrowe, jesionowe, lustra, zegary, miedź, 
mosiądz, fajans, szkło, garderoba męzka, 
bielizna męzka i stołowa, okucia do drzwi 
i okien, siano i t. p. przedmiota, w dniu 14 
(2S) Czerwca r. b. o godzinie 11 z  rana na 
Muranowie, a w dniu J8 (30j b. m. i r. w ryn­
ku .-tarego miasta, zaś w dniu 21 Czerwca (3  
Lipca; r. b. o godzinie 10 z rana w Starym 
mieście w Warszawie, a o godzinie 12 w po­
łudnie na targu Wołowym w Pradze przy 
Wapszawie, przez publiczną licytację sprze­
dane będą.

W . Suprym euncz, K o m o rn ik  p . S K . P .

S T V G o  N C Z E .

w Drukarni Eząaowej Okręgu Kaukowego Warszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury"

N. D. 3618. & Slcnpanume. ihuun,
/  O m j b . t e i / i n  tro H n p m a n i.

IlscŁeTT, uecTŁ lipociiTb rpaingaHCKur u b o -  
m h u s  BjiacTH, HaÓJiojaiomia 3a nopajKOMt 
ii óe30nacTHOCTiio nr, n p a t, npegnpiiHHTb \rb- 
p b i  BT. p a 3 C J t ^ 0 B a H i u  o Ó B H H a i o m a r o c a  b t>  b o -  
poBCTBU u MauieHHii'iecTB-fe, ii ii36feraiou^aro 
npćiBocy^ia Xanwa PaiiBe.ui JaTepiiepa, >kh- 
TeJia n  ityuna ropowa BapuiaBM, eBpea, 34  
j l iT t  OTi, pOAYj ateiiaTaro, pocTa Bum e cpe^;- 
paro, t ^ . i o  cjoaien ia iuioniHaro, .imi,a ripo- 
^OJiroEararo, Kpacnaro t c m h o  pwatiix'b b o . i o c 'b  
roAyowxTj KpaeHOBaTbix'b r.ias^B, oo.Tbinaro 
opjHHaro HOea, rimpoKaro pOTa no^óopo^Ka, 
Kpyrjtaro CpiiTaro, Oeai* ocoubix'L npiiM'tT't, a 
Bri> cjiyiaU  iiohmkh, ero npircTaBUTb bb  
H if i  iijh  ÓJiBKafiuiifi G y^t.

F. B ap m a B a , 4 (1 6 ) Iioh«1868 r. 
npe>(CT»AaTeJbCTByiomih Cy^ńk, 

4Kii3HeBCKii1.
* * . * .

VVzywn u l a d ^ e  c y w iln e  i w o jskow e ,  n a d
porządk iem  i becpiec / .eństwom w k r a ju  c z u w a ­
j ą c e ,  h te b y  obwiń  oneg’o o  o szus tw o  i uk ryw a-  
ią'-egc> ę p rzed  w y m ia rem  s p raw icd l  wości 
Cho 'mit  F a jw la  L a -e -n e ra ,  m i ^ / k a ń c a  i k u p c a  

• no. W arszaw y,  żyda. l a t  34, ż -m a teg o  w z r o s t u  
dc»bVeg>. sk l  "I'* ci»*ła tw a rz y  p o d lu g o -
w a te  i czer** u h ‘i, c c-uuio r u d y c h  w lo tów ,  oczu 
n ieb i  -skich k rw ią  n a h i e g i y c h ,  nosa  o r lego  du 
żegł ', us t  H ie iok i  h ,  brody ogo lone j  o k rą g łe j  
bez  z n a k ó w  s / .czególnych ściś le  ś led z i ły ,  a  
w razi a  u jęcia  8  plewi tu te jszem u  lub  n a j b l i ż -
szeuiu odstawić ze* h c ia ły

A ara za a l d. '» (H ) Czerwca 1868 r.
S ę j z i a  P r e z y d u iy c y ,

Ż y z D ie w s k i .

DONIESIENIA PRYWATNE.

N .  D  3 7 3 7 .
Niżej podpisany zawiadamia Ja- 
śnie i W-ych Dziedziców dóbr 

ziemskich, żo przybywszy do miasta Kutno, 
mieszka w domu Sreitern (mularz), obok 
szluchtuza. Podejmuje się reperacji w szel­
kich i n a c l i i s i  i  n a r z ę d z i  r o l n i -  
c z > c l i , j a k o  to: b u d o w a n i e  n o n  y c l i  
■ i i a c l i i n  r ó ż ia y  i - li .  które to obstah-nki 
jak najspieszniej i najdokładniej wykonane 
będą, upraszam zatem o szanowne względy.

K . t i o r s l i i  I l e r l i a n i k .  
 _________________   (9 2 a 8 )  i


